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Lwów 22. lutego. 

(Pokojowe zapewnienia dyplomacji, iż traktat 
berliński będzie wykonany — a czynności Moskwy 
w Bułgarji i Rumelii, świadczące, że nie myśli wy- 
cofać wojsk swych w naznaczonym terminie. - Dla 
czego dyplomacja, osobliwie angielska, głosi pe- 
wność, iż Moskwa się z półwyspu wycofa. — Ín- 
terpelacja p. Rydzowskiego w sprawie Wieliczki. - - 
Ustawa o dyetach członków Rad szkolnych. Pe- 
robotników 


tycja o powszechne głosowanie. — 
Sprawy parlamentarne, — Z Bośnii. — Z Kon- 
gresówki.) 


Bliska wiosna bardzo niby pokojowo się za- 
powiada. A te widoki pokojowe głównie opierają 
się na zawarciu traktatu moskiewsko-tureckiego 
i wycofywaniu, chociaż bardzo powolnem, wojsk 
moskiewskich z ziem tureckich, które do wscho- 
dniej Rumelii i północnej Bułgacji nie należą, a 
których opuszczenie przez Moskwę nie było w 
traktacie berlińskim zawarowane. I ztąd, że Mo- 
skwa cofa swe wojska z tych ziem, wyprowa- 
dzają gabinety wniosek, a nawet pewnik, że Je 
wycofa i z Rumelii i z Bułgarji, W terminie, 
przez traktat berliński postanowionym! W tym 
duchu odzywają się ministrowie angielscy, fran- 
cuzcy i włoscy, wyrażając najzupełniejszą pe- 
wność, iż Moskwa traktat berliński wykona w 
terminie przeznaczonym ! 

Zanadto jednak w tych wszystkich oświad- 
czeniach jest ostentacji rozmyślnej. Powstaje 
więc uzasadnione podejrzenie, że ci ministrowie, 
co głoszą pewność, iż Moskwa dotrzyma trakta- 
tu berlińskiego, i do 13, maja opuści zupełnie 
półwysep Bałkański, sami nie Wierzą w to, CO 
głoszą, a jedynie wmówić chcą w Moskwę, iż 
cały świat liczy z pewnością na jej lojalne po- 
stąpienie i dotrzymanie terminów! 

A w tem przeświadczeniu utwierdza nas 
cała czynność Moskwy tak w północnej Bułgarji, 
jak i w Rumelii. Gdyby Moskwa miała szczere 
postanowienie opuszczenia do maja półwyspu 
Bałkańskiego, toby nie wzmacniała obwarowań 
fortec naddunajskich, nie sprowadzała tam dział 
nowych fvrtecznych i wielkich zapasów amuni- 
cji, nie rozpoczynałaby już w lutym budowy no- 
wych warowni w wąwozie Szypki i wielkich 
tam składów amunicji i żywności. 

Z wszystkiego, co Moskwa czyni na półwy- 
spie Bałkańskim, raczej wnosić można, że Mo- 
skwa tam przysposabia się do obrony, gdyby 
mocarstwom innym przyszło na myśl, zmuszać 
ją do wykonania traktatu berlińskiego Ii wy- 
cofania wojsk z Bułgarji i Rumełil. Źr'i dy- 
plomacja moskiewska zapewnia wszędzie, iż 
traktat berliński będzie wykonany i wojska co- 
fnięte, to nikogo w błąd wprowadzić nie powin- 
no. Wszak cała sztuka na tem zależy, ażeby z 


fania wojsk w terminie oznaczonym, a z dru- 
gtej strony przygotowywać takie wypadki, któ- 
remi Moskwa tłumaczyć będzie konieczną po- 
trzebę pozostawienia wojsk poza termin, berliń- 
skim traktatem oznaczony. 

Ani zapewnienia angielskich, francuzkich i 
włoskich ministrów, że utrzymanie pokoju jest 
zabezpieczone, bo Moskwa warunki traktatu ber- 
lińskiego wykona w terminach przepisanych, ani 
oświadczenia moskiewskie, iż istotnie się to sta- 
nie, nie powinny łudzić i w błąd wprowadzać 
nikogo. Moskwa ani myśli o wycofaniu wojsk 
swych z półwyspu Bałkańskiego, a gabinety eu- 
ropejskie dobrze o tem wiedzą, ale rozmyślnie 
głoszą ufność swą zupełną w wykonanie trakta- 
tu berlińskiego. Angielskim i włoskim, również 
jak i austrjackim ministrom trzeba ostentowa- 
nia tej pewności dla obrony własnej polityki, 


Pan staroście Konstanty Zalęski 


vulgo Kostuś zwany. 
Z pamiętników pułkownika Łapińskiego. 


(Ciąg dalszy.) 


Kostuś wytrzeszczał oczy na huissiera i za- 
piszczał: Vous etes chretien ? (Chrześcianin jesteś)? 

— Z pewnością, mój Panie. 

— I masz pan sumienie aresztować biedne- 
go kalekę, za jakiś weksel, z którego nie miał! 
susa pożytku? Masz też Pan sumienie ? 
|  — To nie moja rzecz, odparł uśmiechając 
sig huissitr, ja: wykonywam tylko moją służbę, 

Tymczasem jakiś garson z Kawiarni dał 
znać gościom, że huissiery opadli Monsieur Con- 
stant. Wszystko się rzuciło do drzwi i na pod- 
Wórze, a gdy się dowiedzieli o co rzecz chodzi, 
zamiast współczucia śmiech homeryczny powitał 
przygodę aresztowanego. Kostuś zły, jak kaci, 


wykulał w towarzystwie swoich aniołów stró- 


tów na ulicę, kazał zawołać dorożkę i wieźć się 


do krawca. 

— Ja się tam z nim ułożę, powiada. 

— Miło mi to będzie, odpowiedział woźny. 

Ale gdy przybyli do krawca, ten się scho- 
wał i kazał powiedzieć, że jest chorym i nikogo 
przyjmować nie może, że się zresztą w tę całą 
rzecz mieszać nie chce i wszystko oddał adwo- 
katowi. 

Wziąwszy adres adwokata, pojechali do nie- 
go, ale ten oświadczył, że klient jego dał mu 
zlecenie nie wdawać się w żadne transakcje, 
tylko żądać całkowitej wypłaty wekslu, albo użyć 
przymusu prawnego. 

— Ale czyż ten człowiek zwarjował, cóż on 
na tem zyska, jeżeli będzie biednego emigranta 
«rzymał W więzieniu i jeszcze za niego płacił? 

— Żałuję, odpowiada kłaniując się z ironi- 
sznym uśmiechem adwokat, że się ten człowiek 

wziął właśnie na jednego z najbiedniejszych 
Polaków. 

Kostuś popatrzył się z ukosa i z wykrzy- 
Wieniem na drwiącego mecenasa, i mrucząc wy- 
Szedł za drzwi. Wsiadając do dorożki, „więc do 
Qlichy“, rzekł do huissiera. 

__ (lichy było to wówczas więzienia za długi 
Ra ulicy tegoż nazwiska. W murach jego prze- 
Siedziała niejedna z przeszłych lub przyszłych 
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We Lwowie, 


Niedziela 


której fiaskiem całkowitem będziem niewykona- 
nie traktatu berlińskiego, 
Wszak Beaconsfield jako tryumfator wracał 


‘|z Berlina do Anglii, iż mu się ndało do skut- 


ku przywieść traktat berliński, Ten 
jego zamieni się w klęskę, gdy się oka- 
że, iż traktat berliński, zawarty na pa- 
pierze bez klauzuli przymusowego wykonania, 
w samej istocie nie zostanie wykonany, i trze- 
ba by o jego wykonanie wojnę toczyć! A tu 
żadne z mocarstw nie zobowiązało się do czyn- 
nego zmuszenia Moskwy, aby traktat wykona- 
ła! Anglia więc pozostałaby sama jedna wobec 
Moskwy ! 


„ Na czwartkowem posiedzeniu przedlitaw- 
skiej Izby posłów było kilka ważnych przedmio- 
tów. Najważniejszym dła nas jest interpelacja 
Koła polskiego przezp. Rydzowskiego na- 
stępującej treści : 

„Zaledwie dziesięć lat upłynęło od chwili, 
gdy kopalnie soli w Wieliczce były narażone na 
niebezpieczeństwo zalania wodą, która w pań- 
dzierniku r. 1868 przerwała się do szybu „Klo: 
ski*, Środki, których wówczas chwycił się rząd 
ku zatamowanin przypływu wody, pozostały bez 
skutku, a znaczne zmniejszenie się przypływu, 
które nastało dopiero w r. 1872, było, jak się 
zdaje, tylko skutkiem osunięcia się góry, przez 
co woda niemal całkiem została zatamowana. 
Wedle dochodzących z Galicji wiadomości, woda 
przedarła się znów d. 17. bm. obficie do szybu 
„Kloski“, a o przyczynie tego wypadku, 0 gro- 
żącem ztąd kopalniom wielickim niebezpieczeń- 
stwie, tudzież o zarządzonych przez Wys. rząd 
środkach zaradczych nie zgoła niewiadomo. Pod- 
pisani śmią przeto zadać Wys. rządowi pytanie 
następujące : 

1) Czy Wys. rządowi wiadoma przyczyna 
ponownego wtargnięcia wód do kopalń wielic- 
kich? 

2) Czy i jakie grozi z tego wtargniecia wód 
kopalniom wielickim niebezpieczeństwo ? 

| 3) Czy i jakich Wys. rząd myśli chwycić 
się sposobów ku usunięciu zagrażającego może 
niebezpieczeństwa ?* > 

Dalej sprawu dyet dla członków Rad szkol- 
nych, t. j. zmiany ustawy dotyczącej z r. 1872, 
którą to ustawę rząd pomógł przeprowadzić, ja- 
ko nieodzowną dla należytego nadzoru szkolne- 
go, a teraz na wniosek ministerjalnej komisji 
oszczędności zmienić zaproponował. Wniosek rzą- 
dowy stawiał nawet tyłko ryczałt ogólny dla 
wszystkich przedlitawskich Rad szkolnych — z 
któregoby zapewne Galicji nie się nie dostało, 
a nadto prawo pobierania dyet odejmował człon- 
kom okręgowych Rad szkolnych. Tymczasem Izba 
posłów założyła klamkę zapędom rządowym, 
przyjąwszy po części wnioski większości i mniej- 
szości komisyjnej. Utrzymał się $. według 
wniosku mniejszości komisyjnej: „Członkowie 
krajowych Rad szkolnych, których miejsce za- 
mieszkania odległe o więcej niż 15 kilometrów 
od urzędowej siedziby krajowej Rady szkolnej, 
pobierać będą z funduszów państwa koszta po- 
dróży i wiktu, urastające z zwiedzania posie- 
dzeń* — z poprawką mniejszości, że członkowie 0- 
kręgowych Rad szkolnych stoją w tej mierze na 
równi z członkami krajowych Rad szkolnych; a 
wreszcie na wniosek Fuxa owe 15 kilometrów 
zmieniono na ośm. 

Następnie przyjęto $. 2.: „Wymiar tego wy- 
nagrodzenia oznacza minister oświecenia po za- 
siągnięciu zdania krajowej władzy szkolnej; ko- 
szta podróży jednak nie mogą przechodzić 1 złr. 
od 8 kilometrów, a wiktu 1 złr. 50 ct. od pół 
dnia“. 

Ostatni, 3. paragraf rządowy o owym ry- 

ałcie odpadł w skutek §. 1.; poczem na wnio- 
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Rok XVIIL Ś 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 

W Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.* 
Plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich Ogło- 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Cae, 
Nar.“ ajencja pana Adama, Carrefour de la Croix, 
Rouge 2., prenumeratę zań p. pnłkownik Racz- 
kowski, Faubeurg Poissonniere 33.; w Wiedniu 
pp. Haasenstein et Vogler, nr. 10 Wallfischgasse. 
A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., Rotter et Cm. 
I. KiemergasBe 13 G.L. Daube et Cm. I. Ma- 
ximilianstrasse 3.; w Frankfurcie nad Menem w 
Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ont. 
od miejsca objętości jednego wiersza 4.obnym 
drukiem. Listy rekłamacyjne nieopieczę owane 
nie ulegaja frankowaniu. Manuskrypta drobne 
nie zwracają się, lecz bywają niszczone, 


sek ministra Stremajera ustawa ta za 
1. lipca, ma od 1. kwietnia b. r. 
Izba posłów pomieszała szyki komis 
| dności o 90.000 złr. rocznie, którehy” 


Rad szkolnych według projektu zządowego z 
(własnej kieszeni pokrywać albo Wbowiązków 
swoich zaniedbywać musieli. 


Ważnem też było wniesienie przez dr, Kro- 
nawettra i odczytanie w Izbie posfBw petycji 
robotników o zaprowadzenie powszechnego gło- 
sowania. Zorganizował ją wychodząc Libercu 
w Czechach (Reichenberg) Arbeiterfizund; pod- 
pisy, których jest 35.132, zajmują sjory tom. 

„, W Izbie panów nowy gabinet "przedstawił 
sig d. 20. b. m., — mowa p. Stremśjera miała 
tylko wstęp i koniec inny; co do rzęczy samej, 
była słowo w słowo ta sama, co w Egbie posłów. 
Komitet oppozycji s wybrana © już się 


ukonstytuował d. 20. bm., wybrawszy! Grossa na 
prezesa a Beera na zastępcę; nałeże doń od no- 
wego klubu postępowego: Herbst, Gęass, Diirrn- 
berger, Dinstł; od starego : Kopp, Stftm, Sehaup, 
Walterskirchen; od luźnych: Beer, Klier, Russ; 
od demokratów Schrank; od trze członków 
klubu lewicy Tomaszczuk; — od A niema 
nikogo, y 

[i 


Według Pesti Napla rządy węgiesski i przed- 
litawski zamierzają wnieść w obu perlamentach 
przedłożenie eo do postępowania n% przyszłość 
z traktatami międzynarodowemi. 

Z Bośnii słychać o mnóstyie band opry- 
szków, złożonych z samych prawże prawosła- 
wnych. Jednego dnia rozstrzelano fw Serajewie 
bandę 13 opryszków. Słychać też, Æ moskiewski 
komitet słowiański organizuje powstśmie w Bośnii. 

Narady ministerjalne względefi organizacji 
Bośnii i Hercegowiny odbędą się wPeszcie pod- 
czas obrad delegacyj wspólnych. «4 


R "TAR * 

Z Kongresówki d. 18. bm. dondszą do Czasu: 

„Zapewne nie jest wam do nie wiado- 
mem, jak rząd moskiewski rozporządził w kró- 
lestwie Polskiem dobrami skarbowemi, dawnemi 
królewszczyznami i starostwami, których posia- 
dania starostowie dobrowolnie się zrzekli za 
ks. Warszawskiego. Przesyłam wam obraz tej 
grabieży; są to fakta, które posłażyć mogą za 
ciekawy, ale nader smutny materjał do artykułu 
w waszym dzienniku. 

Po roku 1831 cesarz Mikolaj obdarował 
znacznemi dobrami jenerałów korpuśnych jak 
Rüdiger. Kreutz itd., którzy w tej wojnie brali 
udział. Do roku 1863 kilka jeszczę dóbr skar- 
bowych rozdarowano, ale po uśmieżzeniu osta- 
tniego powstania rabował kto.chcggę często lu- 
dzie wobec rządu wcale niezasłużeni, drógą in- 
trygi i protekcji otrzymywali rozległe włości. 
Na tych wszystkich dobrach rząd ustanowił ma- 
joraty. Z tych królewszczyzn i starostw juź nic 
nie pozostało; literalnie wszystko co do morga 
rozdarowano. 

Ale nie na tem koniec, skarb posiadał je- 
szcze w królestwie Polskiem wielką wartość w 
lasach, doskonale zagospodarowanych przez lu- 
dzi zacnych, specjalnie wykształconych, a po 
większej części uczniów ś. p. Pohlensa, Piękne 
te lasy wielką były ponętą, ale chciwość wyż- 
szych urzędników, którzy zamierzyli je rozgra- 
bić, napotkała na opór ministra Reuterna, Ce- 
sarz, który niema żadnego wyobrażenia o jakiej- 
kolwiek wartości, ale pomimo to niechętnie 
przystaje na wynagrodzenie W gotowiźnie, ła- 
two byłby przystał na rozszafowanie lasów, a 
zwłaszcza w królestwie Polskiem, ale Reutern 
ciągle bronił ich całości, przytaczając korzyści, 
jakie dotąd rząd znajdaje w znacznych z nic 
otrzymywanych dochodach. Wyjątek tylko zro- 
biono dla wdowy po jenerale Korffie, która 0- 


znakomitości wszelkich narodowości r 
iej znane te mury, gdzie 

więzień był Ed traktowany. Kredytor, 
który wsadzał swego dłużnika, obowiązanym był 
płacić za niego codzień dwa franki, za co uwię- 
ziony żyć musiał, jeżeli nie miał własnych fun- 
duszów, a życie w Clichy było drogie. Znajdo- 
wały się tam restauracje i kawiarnie a nawet 
bilardy, ale przemysłowcy mimo nstanowionych 
taryf zdzierali niemiłosiernie. 

Kredytor nie miał prawa zapłacić za swego 
dłużnika naprzód na dni kilka lub kilkanaście, 


pieć, niż żeby dla niego robić ofiarę, tak po- 
trzebną dla innych. 

— Ależ tutaj trzeba inaczej radzić, jak pie- 
niędzmi, mówi kasjer, Bóg świadkiem, że gdy- 
bym był bogatym, nie wahałbym się chwili, aby 
przyjść z pomocą, ale ja tylko z tej niewielkiej 
pensji, co tutaj mam, i z mniejszej jeszcze, któ- 
rą mi przynosi demi-solde, żyję z liczną fami- 
lią. Trzeba pomyśleć o tem, jakby jenerał wy- 
szedł ztąd, a jest więcej jak pewne, że go drugi 
raz bankier nie będzie chciał wsadzać. 


tylko kwota dwóch franków musiała być płaconą 


każdego dnia przed południem. Z uderzeniem | kał, chociażby mu sposobność do tego dano. 


godziny 12. w południe biuro więzienne już nie 


przyjmowało zapłaty, a drzwi się dłużnikowi | żacie panowie, ot tak! 
otwierały. Była to ludzka myśl prawodawcy, bo |mo, dwa franki, przezn 
zdarzało się często, żę kredytor znudzony wię- |żnia, muszą być złożone do kasy p 


cej jeszcze chodzeniem niż płaceniem dał spo- 


kój biednemu dłużnikowi. Więzienie otwarte było | niee 
ącego w lecie od ósmej | dy chłopczyna, 


dla każdego odwiedzaj l RE 
rano do szóstej wieczór, a w zimie od dziewią- 
: rano do czwartej wieczór. 

tej Szef jednego jenerał Bem dostał tam z 
ski owego bankiera, któremu wekslu na czas 
zanłacił, wolne pomi : i 
E ien Stara polska wiara RA > 
tym wypadkiem byłaby chętnie p sej 
rała ostatniem mieniem, ale że mienie Zo 
wane wszystkich przyjacio 
zapłacenie wekslu, więc trzeba i ial 
pobożnem życzeniem, a jenerał siedział. 

Kasjerem więzienia wówczas był wi 3 
starej gwardji Napoleona I. Rozmawiał on czę 
sto z jenerałem i z Polakami, którzy go Odwie” 
dzali, i łamał sobie siwą głowę, jakby 
być jenerała, który, „parbleu est un des NoureS; 
Aż mu wpadła jenialna myśl. Gdy pP 
kilku znajonych Bema, aby go odwidzi 
ich na stronę i mówi: 

— Panowie, to nie może być, żeby Za 
zapłacenie głupiego wekslu temu giełdow 


spekulantowi, jenera? siedział w tych murach; |gę, 


trzeba coś poradzić, 


— Cóż radzić, mówią smutnie Polacy, ža- |Francuzik tak grzeczny, i przy S 
galopował się, sądził, że wynalazek jego przy- |słowami cudzoziemca, że mu dawał jak n 
niesie mu wielkie korzyści, bankier uwierzył to | kładniejsze wskazówki, 


ła- | zegara. Otóż teraz wasze zadanie, moi panowie, 
nie |aby wstrzymać chłopca, by się spóźnił o minu- 
eszkanie i nieuchronne dwa |tę, a w drugiej minucie już jenerał jest wolnym. 


1 NIÉ i : a: i a 
ł nie wystarczało na |poznać chłopca, którego im uśmiechnięty sługa 
ba się hyło obejść | więzie 


aarus ze | wyciągnięty łańcuch Polonii od drzwi mieszka- 


to wydo- |nastą, gdź wybiega chłopczyna, 


przychodzi |stary jegomość i mówi mu, | 
é, bierze | Paryżu, zgubił drogę, i ni 


nie- |i sympatycznej powierzchowności, 
emu | sobie prosić, aby go naprowadził na dobrą dro- 


— Ale jakże pan chcesz, żeby ztąd wy- 
szedł, mówią Polacy, przecież nie będzie ucie- 


— Wiem o tem i oto nie chodzi. Ale uwa- 

Jak wam może wiado- 
aczone na żywność wię- 
rzed uderze- 
niem godziny dwunastej. Zauważałem, że posła- 
bankiera, który trzyma tutaj jenerała, mło- 
przybiega do kasy w ostatnim 
momencie, czasem kwadrans, dziesięć minut, a 
zdarzało się, że i pięć minut przed uderzeniem 


Aż podskoczyła Polonia z radości, i uści- 
skali wiarusa, 
Przed południem zebrali się przed kasą, aby 


nny z polecenia kasjera wskazał. 
Na drugi dzień już o jedenastej rano stał 


¡nia bankiera, aż do pobliskości Clichy. 

Już było blisko trzech kwadransów na dwu- 
dążąc ku Clichy. 
Ledwie dziesięć kroków ubiegł, zatrzymuje go 
że będąc obcym w 
e wie teraz, Jak ją 
tak inteligentnej 
pozwala g0 


znaleźć, a widząc młodzieńca 


albo mu przynajmniej poradził. 12 A 
Mowa starego jegomości była tak ujmującą, 
tem trochę ujęty 
ajdo- 
eźć. 


jak ma drogę znal 


samo i awansował mu kilkanaście tysięcy na|Jegomość miał umysł trochę tępy, młodzieniec 


weksel, a gdy wynalazek pokazał się niekorzy- 
stny, a jenerał go zapłacić nie był w stanie, to 
go tutaj wsadził, rachując na to, że Polacy Za- 
płacą za tak zasłużonego męża. Nie wie on jaka 
bieda między Polakami, a jenerał sam woli cier- 


wysilał się jak mógł, aż nareszcie wyrw 
pędem poleciał ku Clichy. 


Ledwie zdołał sto kroków zrobić, styka się 


nos w nos zjakimś potężnym mężczyzną, 0 któ- 
rego mimowolnie zaczepił, 


Á 


ħ | sprawach tej doniosłości, 


trzymała lasy z drzewostanem wysokiej war- 


ać. | tości. 


Przed samem wyjściem z ministerjum finan- 
sów, Reutern otrzymał od Szamszyna podanie, w 
którem mu przedstawił, ile on 4(Szamszyn) i 
Greig obadwa są wielce zasłużeni a dotąd ni- 
czem nie wynagrodzeni, i prosił ministra, żeby 
zaniósł prośbę do cesarza o obdarowanie Szam- 
szyna w królestwie Polskiem leśnictwem, przed- 
stawiającem 3.500 rs. dochodu rocznego, a Grei- 
ga rs. 4000 dochodu rocznego. 

Przychodzi nam żałować, że u schyłku u- 
rzędowania Reutern odstąpił od swej zasady i 
uzyskał zbyt łatwo na tę darowiznę najwyższe 
zezwolenie. 

Szanszyn pospieszył się i w krótkim eza- 
sie sprzedał otrzymane Jeśnictwe p. Chordliczce, 
właścicielowi pierwszorzędnej huty szklannej z 
360.000 rubli. Fakt ten bardzo słusznie został 
podniesiony przez Gołos i iune dzienniki mo- 
skiewskie, które zarzuciły ministrowi finan- 
sów i jego urzędnikom, że po prosta skarb o0- 
kradają. 

Wystąpienie to prasy moskiewskiej dało 
nieco do myślenia Greigowi, który teraz wycze- 
kuje, ażeby ta wrzawa ustała, by pójść za przy- 
kładem Szanszyna. 


Greig, skoro objął tekę ministerstwa finan- 


sów, chcąc się wywdzięczyć Reuternowi, uzy- 
skał bez jego wiedzy u cesarza dla Reuterna 
leśnictwo, przedstawiające 4000 rubli rocznego 
dochodu, i pospieszył z tą dobrą wiadomością 
do Reuterna; były minister podziękował za u- 
czynność, ale darowizny nie przyjął, utrzymu- 
jąc, że aż nadto jest wynagrodzonym przez ce- 
Sarza za małoznaczące jego zasługi. Nie na tem 
koniec; grabież postępuje i zapewne wówczas 
dopiero się skończy, gdy cesarz w swej wspa- 
niałomyślności odda ostatni morg lasu. 

W czasie ostatniego swojego pobytu w Pe- 
tersburgu hr. Kotzebue, niedbały o dobro kraju, 
którego wielkorządztwo zostało ma powierzone, 
wystąpił także z podaniem i otrzymał leśni- 


ctwo, które ma przynosić 10.000 rubli dochodu 


rocznego. 

Dobra i lasy rozdarowane, 
dzierzawnemi i przychodem z poręb, czy wy- 
przedane na rzecz skarbu, przedstawiłyby mi- 
liony rubli, tymezasem masimy być świadkami 
tego gorszącego postępowania, jak dostojnicy, 
którzy powinni stać na straży i strzedz sub- 
stancji panstwowej, pierwsi dają przykład ra- 
bunku rzeczy publicznej, * 


Korespondencje „Gaz: Narod.“ 


Wiedeń d. 20. lutego. 


A Pomimo że podnieśliście już głos w wy- 
krytej niby przez Nową Pressę brzydkiej spra- 
wie bezprzykładnego w dziejach gospodarowania 
rządowego w lasach Niepołomickich, zwracam u- 
wagę waszą na dzisiejszy artykuł tejże Pressy, 
pod napisem: „Kin Vorfall im Budget-Ausschus- 
se“. Zawiera on wiele nieocenionych szczegółów, 
odnoszących się do tej skandalicznej sprawy, 
szczegółów, które po przemówieniu p. Smarzew- 
skiego w komisji budżetowej, powinne były z ra- 
mienia Koła, a za pośrednictwem dzienników 
krajowych, przejść natychmiast do powszechnej 
wiadomości. Trudno już chyba o wdzięczniejszy 
przedmiot, kiedy sami Niemcy, słuchając w ko- 
misji wymownych wywodów p. Smarzewskiego, 
mieli, jak mnie zapewniano, wołać: „Auf die 
Anklagebank mit dem Minister!* Trzebaż, by o 
jak zresztą o kanda- 
turze ks. Dunajewskiego na stolicę biskupią w 
Krakowie, wraz z szczegółami o środkach, jakie- 


[zi jn, O py | A 


groż 


czy to ratami: 


tego celu partja c. k. na- 
naszych posługuje, poinfor- 
„żydowski“ dziennik?! 

wspominając w korespon- 
na podstawle wykryć 
Niepołomickich, od- 
acji zarzut milcze- 


mi siç dla dopięcia 
dwornych patrjotów 
mowywał nas dopiero 

Dzisiejszy Czas, V 
dencji swej z Wieliczki, | 
N. fr. Pr. o tępieniu lasów 
piera uczyniony sobie i deleg A s a 
nia, uwagą: „że nikt mu o tem nie doniósi. 
Dziwne to nieco tłumaczenie organu większości 
Koła -polskiego, który, jeśli tylko chce, 1 jesti to 
odpowiada jego planikom, jest o wszystkiem w 
porę i dokładnie poinformowany, i nikt nie bę- 
dzie tyle naiwnym, by uwierzył, że to, 0 czem 
wiejzą ezłonkowie Koła i komisji, mogło być 
tajne trójkątowym, kwadratowym i enowym ko- 
respenientom (rasu. 

W wypadku, o którym mowa, miłczanę, bo 
jak zwykle, nie chciano narazić się „5preyjają- 
cemu nam“ rządowi, nie cliciano zrobić przykro” 
ści poczciwemu, a „tyle nam sprzyjającemu” mi- 
nistrowi Chlumeckiemu. . 

Jakby na przekorę aksamitnym intengjom 
naszej delegacji, wchodzi na porządek dzienny 
sprawa innego rodzaja, w której, wbrew przy” 
jętemu zwyczajowi, będzie musiała, chociaż zaw* 
sze w rękawiczkach, jednak nieco dobitnięj :wJ- 
stąpić wobec rządu. 

Sprawą tą jest opodatkowanie grantów W 
Galicji. Ora te była przedmiotem rozpraw na 
wczorajszem posiedzeniu Koła. Zdarza się zno- 
wu, że człowiek najkompetentniejszy w tej rze- 
czy, poseł Krzeczunowicz, jest w tej chwili nie- 
obecny w Wiedniu, a trudnoż przecie rozstrzy- 
gać o katastrze bez Krzeczunowicza. ` Niemniej 
przeto zgodzono się jednomyślnie na to, 
że ustawa rządowa, zdążająca do oznaczenia 
podatków w Galicji na podstawie pomiarów 1 0- 
szacowania gruntów (z terminem do końca br.), 
jest w wysokim stopniu zgubną. Postanowiono 
więc nietylko walczyć przeciw niej w łonie ko- 
misji podatkowej, ale nadto wydelegowano trzech 
członków Koła w poselstwie do ministra Zie- 
miałkowskiego, aby użył całego swojego wpły- 
wa (7?) w celu cofnięcia tej ustawy. s 
„Teraz zachodzi pytanie, czy p. Ziemiałko- 
wski był swojego czasu w Radzie ministrów za 
ową ustawą, czy przeciw niej? W drugim 
wypadku interwencja jego będzie łatwą, w pier- 
wszym zaś, chcąc teraz wystąpić stanowczo W 
obronie interesów kraju, wypadnie nawet może 
podać się do dymisji, gdyby „przychyłny nam* 
zresztą rząd, w tym jednak razie niekoniecznie 
chciał nam sprzyjać. > 

Dziś przedstawiło się nowe ministerstwo 
Izbie panów i wypowiedziało przez usta pana 
Stremayera to samo, cośmy przed kiłkoma dnis- 
mi w Izbie posłów słyszeli. 

Na dzisiejszem posiedzeniu wniósł puset Ry- 
dzowski w imieniu Koła następującą interpe- 
lacje: 

i 1) Czy wiadome są rządowi przyczyny no- 
wego wylewu wód w kopalniach Wieliczki? 2) 
Czy i jakie grożą niebezpieczeństwa? 3) Czy 
i jakie przedsięwziął rząd środki w celu za- 
pobieżenia możliwemu niebezpieczeństwu ? 

Na porządku dziennym były rozprawy 0 u- 
stawie, odnoszącej się do dyet członków rad- 
ców szkolnych krajowych i okręgowych. 


Z pod Janowa lubelskiego. 

Powinienem uwzględnić porę karnawałową 
i choćby mimochodem potrącić o zabawy, jakim 
się nasz powiat oddaje, albowiem mieszkańcy 
Lwowa gotowi nas posądzić o zaniedbanie się. 
Pomijając tego rodzaju wiadomości, nie zasłu- 
guję przecież na bezwzględną naganę Zabawy 
i kuligi na prowincji mogły być dawniej bardzo 
ochocze 1 oryginalne, lecz i oryginalność prowin- 


— Pan mi na nogę nastąpiłeś — krzyknął | rego pularesu jakiś papierek, wypłacił my w 
nie ten pan — kto to pana nauczył tak po | wielką grzecznością tysiąc franków. Kostuś ode- 


ulicy biegać, może coś złego zrobiłeś, i uciekasz | brał weksel od huissiera, wypłaciwszy mu wprzód 


przed pogonią ? 


pięćset za weksel a dwadzieścia za koszta i po- 


— Ależ przepraszam tysiąc razy — mówi|wóz, i kłaniając mu się z drwiącą miną pokulał 


pilny interes, i dlatego... 


to wszystko bardzo podejrzane, 
na policję. 

I przytrzymał chłopca swoją potężną pra- 
wicą. 

— Ależ panie — mówi zrozpaczony chł 
piec, — ja jestem w kantorze bankiera Ć., kt 
ry tutaj zaraz mieszka. 

— Przekonamy się, chodź pan ze mną. 


proszę ze mną 


0 
ó 


— To nie dlatego, pan masz złe sumienie, | dzin 


skonfundowany chłopczyna, — ja mam bardzo |nazad do Café Pelletićr, gdzie się mścił przez 


cały wieczór nad tymi, którzy przed paru go- 
ami żartowali z niego. 
Już drugiego dnia po tej wojnie nadeszły 
pieniądze za weksel od Litwina, za którego Ko- 
stuś zaręczył, i które się z przyczyn niezale- 
żnych od niego spóźniły. Od tej chwili, biedny 
krawiec, nie mógł się spojrzeć na Kostusia bez 
wyrzutów sumienia. 

Dosyć już napisałem 0 zabawnych scenach 
życia pana starościca. Jeżeli takich było mnó- 
stwo, to czynów szlachetnych w całem znacze- 


— Ależ panie, ja jestem wysłany w intere- |njn tego słowa było nierównie więcej; jeżeli hu- 


sie, mój pryncypał będzie się gniewać. 

— (o mi tam do tego, więc chodź 
policję. 

W tem uderza dwunasta. 

Potężny mężczyzna jakoś się namyślał. 

— A zresztą niech cię tam, smarkaczu, 
gdzie chcesz. 

Chłopiec się wyrwał jak gdyby z piekła, i 
gonił ku Clichy. Na drodze jeszcze się go kilku 
pytało to o drogę, to o godzinę, to o jego na- 
zwisko, twierdząc, że im jest znajomy, tak, że 
gdy przybiegł zadyszany do kasy więzienia. ka- 
sjer go ofuknął, bo już było kwadrans po dwu- 
nastej, a jeneraął Bem już opuścił więzienie. 

„ . Jak można było przewidzieć, bankier dał 
już spokój prześladowaniu. 

Zostawiłem Kostusia daleko za sobą. Już to 
czytelnik musi wybaczyć tym odskokom starego 
autora, cóż robić, każden ma swoje nieuleczone 
wady, Przyjechał więc Kostuś ze swoją eskortą 
przed bramę Clichy, wygramolił się za pomocą 
nuissiera 4 powozu; naznak dany dzwonkiem 0- 
twarła się furtka; Kostuś stanął jedną nogą na 
pierwszym schodku, i popatrzywszy się cieka- 
wie do wnętrza, zdjął obydwoma rękami kape- 
lusz przed odźwiernym, a zwracając się do hu- 
isslera, pyta go, czyby nie można jechać do kasy 
Rotszyldów, bo on tam ma kasjera przyjaciela, 
który mu może pożyczy potrzebne pieniądze. 

— I owszem — powiada huissier — do wie- 


ał się ijczora jestem na usługi pana, naturalnie na pań- 


ski koszt. 

Wsiedli nazad do powozu. i zajechali do 
kasy Rotszyldów. Kasjer jakoś nie mógł sobie 
przypomnieć Kostusia, ale gdy ten wyjął ze sta- 


idź | czyn 


morystyczna część życia Kostusia jest nam wię- 


pan NA |cej znaną, to dlatego, że sam lubił o takowej 


opowiadać, gdy tymczasem taił się z dobrem, 
które świadczył wszędzie, gdzie tylko mógł. 

Nie mogę pominąć jednego z wielu zacnych 
ów Kostusia, szczególnie gdy przy tej oka- 
zji mogę wspomnieć o szlachetnym charakterze 
prostego ludu francuskiego i o jego wiecznie 
żywej sympatji dla Polaków. 

Było to w roku 1850, gdy się nowa emi- 
gracja polska z Węgier, Włoch i Niemiec zja- 
wiła we Francji, Mieszkała w Paryżu jedna na- 
der biedna rodzina polska, mąż z żoną i troj- 
giem drobnych jeszcze dziatek. Szlachcie polski 
w pierwszych chwilach, szczególnie gdy języka 
dobrze nie zna, trudno znajdzie utrzymanie we 
Francji. Na szczęście jeszcze żona grała nie źle 
na fortepianie, starała się o lekcje i dostała ta- 
kowe, mąż, który się w kraju rysunkami ba- 
wił, w Paryżu kolorował obrazki, yli nędznie 
musieli mieszkać w samym środku Paryża j za 
lichą stancyjkę na poddaszu stosunkowo drogo 
płacić. Ale na przedmieściu nie można było mie- 
szkać, bo to mila drogi do lekcji, a gdy jedno 
opuszczało dom, drugie musiało dzieci pilnować. 
Smutne to było życie, bo zarobek nie starczał 
na najzbędniejsze potrzeby, głód | zimno pano- 
wały prawie bez przestanku w staneyjce na 
poddaszu, ostatniem schronieniu zamożnej nieda- 
wno jeszcze polskiej rodziny. Wiełeż to razy 
zasiadała ta biedna matka z czerwonemi ocza- 
mi obok swoich wesołych uczennic, a zapytana» 
o powód odpowiadała, że ją trochę oczy bolą. 
Oh! prawda, że ją bolały, ale od nocnej pracy 
|i od częstych łez. (Dok. n.) 


cjonalna utraca swe cechy i zaciera się, bo 
wszelki ślad indywidualności pojedyńczej czy 
zbiorowej nienawistnym jest absolutnej władzy 
i niszczy go oua, a natomiast wprowadza ową 
jednostajność ustroju niewolnictwa, do której 
już nawykły ludy Moskwy. 

W każdem większem miasteczku u nas, 
istnieją kluby, do których urzędnicy i oficero- 
wie zapisać się muszą na członków. W innej 
porze roku mało dbają o siebie członkowie, — 
oficerowie podtrzymują tylko sławę klubów szu- 
lerstwem, — w czasie karnawału natomiast, na- 
staje dla urzędników prawdziwy kar-nawał. 
Obowiązuje ich każde wezwanie przewodniczą- 
cegv do składki, a oficerom żądnym tanecznie, 
muszą dostawić wystrojone swe żony, córki, ku- 
zyuki itd. W tym roku szczególnie zapusty da- 
Ją się im we znaki. Oficerowie mimo wycieczek 
z zaprosinami, z dworków nie zwabili nikogo, 
raz dlatego, że w okolicy naszej przeważnie mie- 
-zk ją oficjaliści ordynacji Zamojskiej, a ci nie 
skorzy są do służenia Moskalom, powtóre, że 
u dzierżawców ordynackich bieda jest ogólna z 
powodu zdzierstw dokonanych w imię wojny 
a skiewsko-tureckiej. Cały więc ciężar balów 
spada na cywilnych czle nów klubowych; woj- 
skowi gospodarując przez rok cały w klubie, o- 
bierają się za gospodarzów balu i uniemoże- 
bniają kontrolę nad składkami, którą by zre- 
Sztą uważali za obrazę honoru. 
| Pomiędzy szlachtą po dworkach, zabawy 
kontrolowane przez straż ziemską, nie mogą się 
odznaczać wielką ochotą; niewola i bieda przy- 
-gniatają do ziemi. Młodzi pohasają czasem przy 
dzwiękach fortepianu, starzy bawią się poga- 
wędką o0.... dżumie. . 

Zaszedłszy. do tego punktu czarnego z 0- 
świeconej sali balowej, człowiek na razie nie 
widzi nic. Wpatrzywszy się jednak w zmroki, 
pod osłoną których Moskwa mota swą przędzę, 
rozeznać można podstępne działanie, którem pra- 
gnie Europę zmistyfikować. 

Naczelnicy powiatów nadgranicznych otrzy- 
mali polecenie, aby donieść przy załączeniu szki- 
ców sytuacyjnych, jaka ilość wojska będzie po- 
trzebną do zamknięcia granic ze strony naszej. 
Polecenia te nadeszły od komitetów dżumowych, 
których prezesami są gubernatorowie. Raportów 
zażądano bezzwłocznie, a posłużą one zapewne 
na to, aby uspokoić Europę pozorną gorliwością 
rządu, Nie wiadomo mi jeszcze, ile dla naszego 
powiatu zażądano wojska, lecz że środki ostro- 
żmości, zarządzone ze strony władz moskie- 
wskich, są i będą środkami do zdzierania ludzi, 
i że bezpieczeństwo wasze najmniej obchodzić 
będzie Moskwę, o tem wątpić nie można. 

Janów nad rzeką Białą, z powiatem swoim 
na południu Lubelskiego, leży wśród rozległych 
lasów, które od Łązka do wązkiego potoku Bu- 
kowy pod wsią Szwedy, z lasami galicyjskiemi 
‘stanowią jeden kompleks, a przezen grobla idą- 
ca dzieli Kongresówkę od sąsiedniej Galicji. — 
Granica wszędzie tu sucha na przestrzeni 14 
mil. Miejscowości, jak: Szwedy, Moskale, Budy, 
Kochany, Dąbrowiec itd. są siedliskami przemy- 
tników, którzy rozgałęzione mają stosunki po 
miastach, tak, że w Janowie osoba obca odpę- 
dzać musi natrętnych faktorów, ofiarujących się 
na przewodników do Galicji drogą tajną za ru- 
bla. Jakiejby to liczby wojska potrzeba, aby za- 
mkhąć wszystkie przesmyki w powiecie Janow- 
skim tylko? A przy powszechnie znanych przy- 
miotach Moskali, nawet i wtedy, gdyby na ca- 
łej tinii granicznej stał żołnierz przy żołnierzu, 
gdyby utworzono jedną ścianę ze stupajków, — 
jeden garniec wódki zrobiłby taki wyłom w pa- 
rawanie wygłodzonych stróży, iż do Galicji 
przejść by mógł cały korpus zadźumionych. 

Oficerowie straży gianicznej śmieją się z za- 
miaru rządowego zamknięcia granicy, i chociaż 
dła-celów im wiadomych, życzą sobie, by to na- 
stąpiło, to przecież tak są dobroduszni, iż wy- 
znają, że to „głupość*, bo kordony niezdolne są 
upilńować przemytników; nie udało się w czasie 
ostatniego poboru zapobiedz, aby rekruci nie u- 
chodzili za granicę, aby bydła nie uprowadza- 
no — pomimo srogich przepisów. Wszelkie ob- 
myślanie środków przeciw dźumie, powtarzam, 
jest podstępem ze strony Moskwy, a wewnątrz 

„kraju sposobnością do wyzyskiwania. Chodzą już 
wieści o składkach na urządzenie szpitałów, na 
utrzymanie dla służby, która przysłaną ma być 
z carstwa, gdzie się obznajomiła ze sposobami 
ratowania. Cieszymy się nadzieją, że zapowie- 
trzonych zapotrzebują na miejscu, i nie rozwlo- 

ą ich po prowincjach Polski. 

„W tym roku wprowadzono u nas nową skalę 
stemploWą, znacznie wyższą od poprzedniej, na- 
łożono nowy podatek od wydatku kolejowego, 
który jadący płacą w kwocie 15 i 25 kopiejek 
od rub a pocieszono nas pozwoleniem zakła- 
dania Szkół prywatnych. Ponieważ licencja ta 
w4 pozór dobrodziejstwa, a w istocie chytrą jest 
spekulacją na cudzego mienia resztki — i Z po- 
wodu tej dwulieowości wymaga gruntownego. roz- 
pozilania, na co mi obecnie brak danych i cza- 
su, a zatem w przyszłym liście wrócg do tej 
sprawy. 


Księgi gruntowe. 


(Głos z kraju.) 


Powoli wchodzą w kraju naszym w życie 
księgi gruntowe, po których słusznie spodzie- 
wano się podniesienia dobrobytu włościan, a to 
przez oparcie kredytu na realnych podstawach, 
a tem samem zniżenie stopy procentowej, tu- 
dzież przez ubezpieczenie praw własności, a tem 
samem podniesienie ceny Rieruchomości. 

Za krótko istnieje imstytacja ta, abyśmy już 
dziś mogli osądzić, o ile przywiązywane do niej 
nadzieje, zostały usprawiedliwione ; wszakże już 
dziś należy zwrócić uwagę kraju na pewne zja- 
wiska, które według doświadczeń, w tak krótkim 
czasie zebranych. z jednej strony bytowi ksiąg 
gruntowych wprost zagrażają, a z drugiej stro- 
ny dobrobyt włościan podkopać mogą. 

Tu najpierw zauważyć musimy, że instytu- 
cja ksiąg gruntowych dla posiadłości włościań- 
skich nie jest u nas nową, gdyż w miejscowo- 
ściach w obrębach byłych nrzędów kameral- 
nych, tudzież w niektórych miasteczkach istnie- 
ją od niepamiętnych czasów księgi gruntowe, 
składające się z księgi dokumentów i księgi głó- 
wnej. Rzecznicy, obznajomieni z prowinejonalną 
praktyką sądową, wiedzą dobrze, co się z temi 
księgami stało. Oto na większej części kart po 
wpisie pierwotnym, zwykłe nieudolnie i bez zna- 
jomości ówczesnej ustawy tabularnej uskutecznio- 
nej nie przedsiębrano żadnych dalszych wpisów, 
chociaż prawo własności nieruchomości, będącej 
przedmiotem wpisu, już kilkanaście razy prze- 
chodziło na innego właściciela, albo w innym 
wypadku rozdarte zostało na mnóstwo odłam- 
ków, z których każdy w innem posiadaniu się 
znajduje. b. 

Przyczyną tego zjawiska są najpierw wyso- 
kie koszta, ze sporządzeniem należytego doku- 
mentu i wpisem połączone, które w wypadkach 
niektórych zostają w rażącym stosunku do ceny 
kupna lub wartości przedmiotu, a powtóre wko- 


rzeniońe w pojęciach naszych włościan fałszywe 
wyobrażenia o intabulacji, którą zowią opłatą 
należytości przenośnej w urzędach podatkowych. 
Według rozumienia włościan opłacenie tej na- 
leżytości czyni go nieograniczonym właścicielem 
nabytej nieruchomości i chroni przeciw wszel- 
kim roszczeniom ze strony osób trzecich. 

Tłómaczyć włościaninowi naszemu jak naj- 
popularniej korzyści z wpisem praw jego do 
księgi gruntowej połączone, nie pomoże, bo na 
każdą taką perswazję ma on gotową odpowiedź, 
że już jest intabulowany i ma kwit z urzędu 
podatkowego, dlatego nikt mu jego własności 
wydrzeć nie może. W tem fałszywem mniemaniu 
upewniają ciemnych włościan pokątni pisarze, 
którzy nie chcą sobie dać wydrzeć zarobku, ze 
sporządzeniem dokumentów połączonego. Liczba 
takich pisarzów nrosła w ostatnich czasach, we- 
bec pobłażliwości sądów naszych, które za ini- 
cjatywą pewnego wysokiego dygnitarza uważają 
pokatne pisarstwo w naszym kraju jako malum 
necessarium, dotakich rozmiarów, że już prawie 
nie ma wsi, w której by nie było pokątnego pi- 
Sarza, opierającego swoje dochody na pisaniu do- 
kumentów, przygotowując tym sposobem obszer- 
ny materjał do licznych procesów. 

Tym sposobem zniszczały dawne księgi 
gruntowe i są dziś tylko zawadą dla sędziów, 
mających zadanie urządzenia ksiąg tych według 
ustawy krajowej z dnia 20. marca 1874 r. 

, Czy sejm, uchwalając ustawę tę, uwagi wy- 
żej wypowiedziane wziął w rachubę, o tem wąt- 
pić należy, a przynajmniej nie wynika to ze 
sprawozdań stenograficznych, a gdyby nawet u- 
wagi te były podniesione, to nie byłyby one 
pewnie wpłynęły na uchwałę sejmową, gdyż tak 
wtedy, jak i teraz każdy inteligentny człowiek 
żywi przekonanie, że ustalenie praw własności 
jest ekonomiczną potrzebą kraju. 

I ja tak samo jestem przekonany, ale krót- 
ka praktyka z księgami gruntowemi, dotychczas 
założonemi, smutny im stawia horoskop. 

Jak bowiem przed założeniem ksiąg tak i 
teraz nie przestają włościanie nabywać nieru- 
chomości z pominięciem tabuli, a skwapliwe 
wymierzanie należytości rządowych przez urzę- 
dy podatkowe od nieruchomości, położonych w 
miejscowościach, "dla których księgi gruntowe 
istnieją, nawet w tych wypadkach, gdy im odpis 
kontraktu nie przez sąd do wpisu hipotecznego 
właściwy, ale przez prywatną osobę (częstokroć 
bez poświadczenia zgodności z oryginałem) zo- 
stał przedłożony, utwierdza włościan w przeko- 
naniu, że wpis hipoteczny jest niepotrzebnym 
wymysłem, narażającym na kosztu zbyteczne, 

Jeżeli więc księgi gruntowe, tak wielkim 
kosztem zaprowadzane nie mają zniszczeć, tak 
jak dawniejsze zniszczały, to niechby minister- 
stwo skarbu wydało rozporządzenie do urzędów 
podatkewych, by dokumentów, dotyczących prze- 
niesienia nieruchomości, będących przedmiotami 
ksiąg gruntowych, nie przyjmowano do wymiaru 
od prywatnych, lecz od sądów, do wpisu tabu- 
larnuego kompetentnych. 

Takie wyjątkowe rozporządzenie koniecznem 
jest wobec przesądu naszych włościan, a mini- 
sterstwo sprawiedliwości nie powinno zwlekać 
z wyjednaniem takowego. Inicjatywę w tej spra- 
wie powinien by wziąć sejm przez uchwalenie 
stosownej rezolucji. 

Takie rozporządzenie ministerstwa skarbu 
usunie zarazem drugie złe, t. j. bardzo często 
trafiający się wymiar należytości rządowych 
(zresztą wcale się nienależących) od takich do- 
kumentów, które w myśl ustawy z dnia 25, 
lipca 1871 nr. 76 dz. p. p. nie są wystawione. 
Władze skarbowe tak skwapliwie należytości te 
ściągające, nie okazują rownie chwalebnej gorli- 
wości w oddawaniu takowych w wypadkach, 
kiedy strony prywatne zawiedzione na wartości 
dokumentu zwrotu pieniędzy niesłusznie zapła- 
conych się domagają. i 

Drugim powodem możliwego zniszczenia 
ksiąg gruntowych są wygórowane należytości 
stemplowe przy drobnych interesach. Stemple 
bowiem do umowy i podania tabularnego, doty- 
czących sprzedaży kawałka gruntu za 30 złr., 
wynoszą 2 złr. 55 et., tyleż wynoszą należy- 
tości stemplowe przy sprzedaży dóbr za 100.000 
złr. w. a. i wyżej. Jeżeli ustawa stemplowa przy 
podaniach o intabulację prawa zastawu 1 in- 
nych praw rzeczowych na pieniądze ocenionych 
należytości stemplowe w poz. taryf. 43. k. przy 
wartości do 50 złr. w. a. na 36 ct. W. a., a 
przy wartości od 50—ł00 złr. w. a. na 75 ct, 
w. a. zniża, to słuszna, aby i przy intabulacji 
prawa własności zniżenie to mogło być zastoso- 
wanem, tem więcej, że częstokroć należytość 
stemplowa przewyższa przenośną. Gdy w kraju 
naszym z powodu małej wartości gruntów dro- 
bne sprzedaże są częstszemi od większych, więc 
byłoby do życzenia, żeby posłowie galicyjscy w 
w Radzie państwa postarali się o odpowiednią 
potrzebom naszym zmianę ustawy stemplowej. 

Dalszą trudnością utrzymania porządku w 
księgach gruntowych są wysokie koszta połączo- 
ne ze sporządzeniem dokumentu i podania ta- 
bularnego. Tu zaradzić bardzo trudno. Niski 
stopień oświaty naszego ludu nie dozwala bez- 
warunkowo na usunięcie przymusu legalizacyj- 
nego, bo takowe byłoby nowem hasłem do wy- 
zyskiwania ciemnego ludu przez tych, którym 
ustawa przeciw lichwie podłe rzemiosło z ręki 
wytrąciła. Poruczenie legalizacji zwierzchnościom 
gminnym znaczyło by wobec tego, że daleko 
większa część członków zwierzchności gminnej 
w naszym kraju sztuki pisania nie umie, tyle, 
eo oddać upoważnienie legalizacji pisarzom gmin- 
nym, którzy u nas zwykle są zarazem pisarzami 
pokątnymi. Nie o wiele lepsze pod tym wzglę- 
dem są stosunki w innych prowincjach monar- 
chii z wyjątkiem Czech, dlatego też agitacja 
przez pp. Fuxa i Rosnera w Radzie panstwa 
przeciw przymusowi legalizacyjnemu urządzona 
niema żadnej podstawy i zdaje się, że do usu- 
nięcia takowego nie doprowadzi. Zresztą, czy 
mielibyśmy zaufanie do włościańskich ksiąg 
gruntowych bez przymusu legalizacyjnego? Czy 
nie szkodaby wydatku na te księgi, gdyby w 
nich gospodarkę pozostawiono lichwiarzom 1 po- 
kątnym pisarzom? 

Zniżenie taryfy notarjalnej w sprawach 
drobniejszych uszczupliłoby znacznie i tak niskie 
dochody notarjuszów na prowincji, zajmujących 
się przewaźnie sprawami drobnemi, ale bądź 
cobądź zniżenie to jest koniecznem i w tym kie- 
runku działać należy, chociaż przeprowadzenie 
zmiany taryfy możliwem jest dopiero po projek- 
towanem zaprowadzeniu nowej ustawy o postę- 
powaniu w sprawach niespornych, gdy takowa 
notarjatowi inne agendy przydzieli, ponieważ Na 
razie uszczuplenie dochodów notarjuszów pro- 
wincjonalnych byłoby nieusprawiedliwione, a 
utrzymanie instytucji raz do życia przywołanej, 
tak pożytecznej, jest niewątpliwie obowiązkiem 
Panstwa. 

„. Sad krajowy wyższy we Lwowie pomnożył 
jeszcze znacznie koszta ze sporządzeniem doku- 
mentu tabularnego połączone, wzywając sądy 
powiatowe do baczania, by w wypadkach po- 
działu parcel przestrzeń oddzielona przez inży- 
niera była odmierzoną. Koszta takiego wy- 


enosiłyby wszystkie inne, a to dla- 
Er kraju naszym niema zbyt wielu in- 
żynieróW, i częstokroć potrzeba by go o kilka 
mil sprówadzać, a wymiar taki jest nie- 
potrzebnym, bo poprawienie map uskutecznio- 
nem będzie w każdym wypadku przez rządo- 
wego mierniczego, dosyć więc byłoby, jeżeli 
kontrahenci podadzą w umowie długość i szero- 
kość odłączyć się mającej części parceli, gdyż 
mając te dame, łatwo będzie mierniczemu przy- 
łożyć miarę i potrzebne linie w mapach pocią- 
gnąć. Jeżeli sąd krajowy wyższy we Lwowie 
biorąc wzgląd na zniszczony skarb państwa we- 
zwał sędziów, zakładających księgi grantowe, do 
uskutecznienia pomiarów bez pomocy mierni- 
czego, to sprzeciwia się sam sobie, jeżeli przy 
pomiarach dalszych żąda interwencji mierni- 
czego. yżby adwokat lub notarjusz sporzą- 
dzający dokument i mapę miał być gorszym 
mierniczym od sędziego? 

Dobrzeby więc było, gdyby sąd krajowy 
wyższy we Lwowie chwałebną oszczędność z 
pieniędzmi państwowemi, zechciał zastósować 
także łac uciśnionych kieszeń naszych 


` 


biednych włościan i odwołać raczył okólnik w 
tej sprawie wydany. 

Kończę te uwagi moje o instytucji ksiąg 
gruntowych dla mniejszych posiadłości słowami 
ina „Nullus est liber tam malus, ut non 
aliqua pæte prosit.“ M. S. 


Niepołomice. 


Pod Yapisem „Scena w komisji budżetowej“ 
podaje dwa Presse w części swojej gospodar- 
czej następujące doniesienie : 

„Zbyż.lakonicznie uwinęła się Rrichsrathe- 
Correspondenz z sprawą pewnego dziwnego kon- 
traktu dzierzawy, która w skutek koresponden- 
cji NowejżPressy wytoczyła sie d. 8. bm. w ko- 
misji budźetowej. Rzecz się ma jak następuje: 
Z firmą Lhndau i sp. zawarł rząd kontrakt, któ- 
rym się obowiązuje dostawić jej z lasów Niepo- 
łomiekich 300.000 pni pewnych rozmiarów. Rząd 
miał za każdy pień otrzymać 14 złr., ale zno- 
wu za każdy pień, któryby nie odpowiadał u- 
mówionym warunkom, płacić firmie po 12 złr. 
Kiedy przyszło do spełnienia kontraktu, okazało 
się, że choćby całą puszczę wytrzebiono, 300.000 
pni się nie wydobędzie, i co najwięcej w pier- 
wszym roku 150.000 pni. Interes firmy przed- 
stawiał się zatem w pierwszym roku kontrak- 
towym jak następuje: miała rządowi zapłacić 
2.100.000 złr., od niego zaś za kare za niedo- 
starczone pnie otrzymać 1,800.000 złr., tak że 
każdy otrzymany pień kosztował firmę tylko 2 
złr. Zmieniono więc kontrakt ostatecznie w ten 
sposób, że rząd miał tylko 150.000 pni ustano- 
wionych pierwotnie rozmiarów dostawić, — ali- 
ści okazało się, że i tych niema w puszczy Nie- 
połomickiej. 

„Jak widzimy, urzędnicy, co ten kontrakt 
zawarli, byli doskonale co do owego rewiru in- 
formowani, i doskonale dopilaowali interesów 
państwa. Ale jeszcze osobliwszym od samego 


kontraktu jest powód zawarcia go. Oto zawarto 


go dlatego, że rząd chciał uniknąć wydatku 


20.000 złr. na założenie tartaku, — natomiast 


jedna: był natychmiast pochopnym płacić firmie 
Landau i sp. po 3.000 złr. rocznie remu- 
neracji za zbudowanie tartaku. Teraz rząd, 
poznawszy Się na swoim kontrakcie, żąda od 
Rady paustwa 150.000 złr. na odszkodowanie 
dla firmy za odstąpienie od tak zyskownego dla 
niej kontraktu. Komisja budżetowa jednak nie 
bardzo jest, dp tego skłonną. Wkrótce też spra- 
wa ta”będzie rozbieraną w Izbie posłów, gdyż 
Koło polskie tzeka tylko na wynik zarządzonej 
przez nie w tej sprawie ankiety, aby zainter- 
pelować rząd co do powodów spustoszenia lasów 
Niepołomickich. “ 


i 
kronika miejscowa i zamiejscowa. 
"Dnia 22, lutego, 

* Sprawa ogłoszenia konkursu na roboty rzeź- 
biarskie dla gmachu sejmowego, odroczoną została 
jeszcze i zapewne dopiero podczas sesji sejmowej 
ostatecznie załatwioną zostanie, Wydział krajowy 
bowiem chce stanowczą powziąć uchwałę dopiero 
po przeprowadzonem z posłami krakowskimi a mia- 
nowicie z członkami akademii umiejętności, poro- 
zumieniu. Tymczasowo rozdano w drodze licyta- 
cji roboty rzeźbiarskie ornamentalne, trzem przed- 
siębiorcom, mianowicie rzeźbiarzom: p. Marconiemn, 
pp. Gorgolewskiemu i Mikulskiemu i wreszcie spółce 
wiedeńskiej. 

* Ogólne zgromadzenie Towarzystwa zaliczko- 
wego dla rolnictwa i przemysłu rolniczego we Lwo- 
wie odbędzie się dnia 24. b. m. w sali gal. Tow. 
kredyt. ziemskiego o 10. godzinie rano. 

* Rada nadzorcza Stow. kredytowego właścicieli 
realności we Lwowie zaprasza swych członków po- 
nownie na walne zgromadzenie, które się odbędzie 
w niedzielę dnia 2. marca o godzinie 3. po połud. 
w biurze Stow. 1. 4 ul. Dominikańska. Na porządku 
dziennym przedmioty, które 16. lutego 1879 dla 
niezebrania się dostatecznej liczby członków posta- 
wione były, między innemi wybory nowej dyrekcji 
i Rady nadzorczej tudzież zmiany niektóre 
statutu. Jan Klein. Jan Ławski. 

*  Prześliczne heliominiatury p. Stefaniego, które 
korespondent wystawowy pewnego pisma naszego 
przypisywał jakiemuś wiedeńskiemu artyście, nade- 
szły z powrotem z Paryża do Lwowa i są do wi- 
dzenia w zakładzie heliominiaturowym we Lwowie, 
w domu gdzie sklep korzenny Bałłabana (ulica Wa- 
łowa nr. 7, pierwsze piętro). 

* Pp. wyborców do Rady państwa z większych 
posiadłości okręgu wyborczego przemysko-jarosław- 
skiego, mam  Zaszczyt zaprosić do Przemyśla na 
dzień 3. marca b. r. godzinę lltą przed połndniem 
do sali Rady powiatowej, w celu wysłuchania spra- 
wozdania z czynności w delegacji i do Rady pań- 
stwa. Wiedeń 20. lutego 1870. 

Zygmunt Kozłowski, posel przemyski. 

* Lwów 21. lutego. (W sprawie „tingl-tan- 
głów.*) Po pierwszem wystąpieniu waszem prze- 
ciw tingl-tanglom, spodziewałem się, że dyrekcja 
c. k. policji, która, jak mówią, ma obowiązek ezn- 
wać nad tem, by nic zdrożnego się pod jej okiem 
nie działo, zabroni na przyszłość tych nieprzyzwo- 
itych i wysoce nieobyczajnych zabaw, ale niestety 
dotąd odbywają się one w najlepsze i do późnej 
nocy z kawiarni słychać tony wyuzdanych pieśni. 
Policja widocznie nie dopatrzyła się w tych hecach 
nocnych nicczego niemoralnego, 1 prawdopodopnie 
nie wie o tem, że już nie jeden Z młodych ludzi 
padł ofiarą tingl-tanglów. Jeden z kupców, uwię- 
ziony niedawno, im zawdzięczać ma swój upadek, 
W Berlinie wzięto się euergicznie do oczyszczenia 
kawiarń z towarzystw chansonetkowych, a mamy to 
przekonanie, że Lwów jeżeli nie wyżej to przynaj- 
mniej na równi stać powinien pod względem oby- 
czajności publicznej z nadsprewską stolicą. 

* (P.l) Lwów 21. lutego, 
toczy się w kraju sprawa. którą się dziennikar- 
stwo za krajem więcri zajmnje, aniżeli dziennikar- 
stwo w Galicji, a jednak rzecz ta dla kraju ma 
wielkie znaczenie. Jestto sprawa kształcenia rabi- 


4 


jawności obrad 


jest odwołać się do opinii publicznej 


Od roku prawie 


nów w szkole publicznej, w seminarjum z siedzibą 
we Lwowie. Od czasu, kiedy myśl ta na jaw wy- 
szła i inteligencja izraelicka żywo się nią zajmuje, 
żaden z dzienników krajowych sprawy tej ani nie 
popierał, ani też bliżej nie 


roztrząsał i wsystko 
się na suchem sprawozdaniu z wiecu gmin wyzna- 
niowych odbytego w czerwcu roku zeszłego skoń- 


czyło. (Niezajmowaliśmy się tą sprawą dotąd, jako 
sprawą specjalnie wewnętrzną żydowską, artykuł 
jednak nadesłany z przyjemnością zamieszczamy ; 
p. r.) Pozwól mi przeto szanowny redaktorze, abym 
w szpaltach Gazety Narodowej szerszą publiczność 
choć powierzchownie obznajomił z ważną tą sprawą. 


Jak wiadomo, dla przeważnej części żydów 


galicyjskich, a szczególnie żydów po małych mia- 
steczkąch, postęp jest rzeczą wcale nieprzystępną, 
a w interesie tych, 
w małych miasteczkach wielki mają wpływ a nimi 
są rabini, leży, aby stan ten jak najdłużej trwał. 
Aby złe to uchylić, 
we Lwowie Towarzystwo p. t. „Szomer Izrael“, tj. 


którzy na ludność żydowską 


zawiązało się przed 10 laty 
stróż Izraela, którego głównem zadaniem było po- 
dnieść oświatę w kraju pomiędzy ludnością żydow- 
ską. Towarzystwo to jednak nie trzymało się ściśle 


postawionego sobie celu i główną swą uwagę zwra- 
cało na politykę 


O ile zajmowanie się polityką 
wzmiankowanemu Towarzystwu się udało wiadomo 
i nam i kierownikom jego, wspomnieć jednak mu- 
szę, iż stojący na czele Towarzystwa w ostatwieh 
trzech latach się przekonali, iż się znajdują na 
niewłaściwej drodze, zmienili zatem chorągiewkę i 
wrócili do właściwego sobie zadania. 

Odtąd w Towarzystwie tem wieje inny prąd i 
główną swą uwagę ua sprawy żywotne dla ludno- 
ści żydowskiej w Galicji zwraca. Tak więc wylę- 
gła się w łonie wydziału Towarzystwa myśl zre- 
formowania gmin izraelickich czyli zborów wyzna- 
niowych, uregnlowania fnnduszu szkolnego i co naj- 
ważniejsze, założenia we Lwowie seminarjum dla 
kształcenia rabinów w duchu postępu i cywilizacji. 
Kierownictwo ma być poruczone komisji z ludzi z 
fachowem wykształceniem złożonej i stojącej pod 
władzą i nadzorem wydziału krajowego. 

W tym celu wydano w maju r. z. odezwę do 
wszystkich gmin wyznaniowych w Galicji aby wy- 
słały delegatów swoich na wiec, któryby się wy- 
żej wymienioną sprawą zajął. Trzydzieści i kilka 
gmin wysłało swoich delegatów i wiec w czerw- 
cu z. r. przyszedł do skutku. Ostatni punkt pro- 
gramu jednak zaniepokoił umysły rabinów i zaco- 
fańców, wiara zdawała im się przezto naruszoną, 
religia święta zagrożoną i zaraz po wydaniu wspo- 
innionej odezwy, wysłali list pasterski do wszyst- 
kich gmin i poszczególnych ludzi zacofanych, w któ- 
rym w imieniu świętej religii i nienaruszalnej tra- 
dycji zaklinali wszystkich wiernych i w Boga wie- 
rzących, aby się wszystkiemi siłami starali plany 
bezbożnych postępowców pokrzyżować. Gdy jednak 
wiec pomimo to przyszedł do skutku i w skutek 
rozpowszechniona tendencja spra- 
wie tej wiełką liczbę zwolenników zyskała, 
rabini i ich trabanci w różnych pismach i 
broszurach członków wiecu bezcześcili i czynili na- 
wet kroki, aby Wys. c. k. namiestnictwo statutu 
w imię świętej religii nie potwierdziło, słowem nie 
zaniechali niczego, co się im tylko do osiągnięcia 
celu dobrem zdawało. 

To wszystko jednak nic nie skutkowało, na- 
miestnictwo statut potwierdziło a bezbożni postę- 
powcy nie tylko, że się ani przekleństwami ani in- 


mi soli, odkrytemi przed niedawnym 6zasem w Pru- 
sach, i aczkolwiek tamtejsza sól jest gorsza i po- 
mieszana z gipsem, to mimo to zmniejszył się po- 
pyt o sól wielicką tak dalece, że teraz 400 górni- 
ków do wydobywania soli wystarcza, podczas gdy 
pierwej pracowało ich do 3000. 


— Warszawa 20. lutego. Kurjer Warszaw. 
w drodze telegraficznej otrzymuje wiadomość, że 
słynny zbójca Orłowski uciekł z więzienia piotr- 
kowskiegv. 

W skutek zatoru na Wiśle, woda przerwała 
wał ochronny moczydłowski i zalała liczne miej- 
scowości w obrębie gmin Wilanów i Jeziorna, w 
powiecie warszawskim. 

W miejscowości zalanej znajduje się 25 wsi, 
mających ogółem 320 chat i 2800 głów ludności 
płci obojej. 

Woda w niektórych miejscach doszła do 4 ar: 
szynów głębokości, lecz pomimo to nie zrządziła 
znacznych szkód w bndynkach wiosek zalanych wo- 
dą. Tej przyczynie przypisać należy, że pomimo tak 
silnego wylewu, nikt z ludzi nie uległ nieszczęściu. 
Straty ludności zależą na zniszczeniu wszystkich 
zasiewów, zalaniu dołów z kartofami i zabraniu 
stogów słomy i siana. Straty w inwentarzu żywym, 
jakkolwiek nie zostały jeszcze obliczone, podług 
posiadanych atali wiadomości sẹ nieznaczne. 

Starożytny zamek nieświezki, jedna z najwspa- 
nialszych budowli tego rodzaju w kraju naszym, 
ma być wkrótce staraniem ks. Antoniego Radziwił- 
ła, dzisiejszego właściciela, z gruntu odrestauro- 
wany. 


Wiedeń. (Z trybunału administracyjnego.) 
Dnia 18. b. m. wydał trybunł administracyjny po 
przeprowadzeniu ustnej rozprawy wyrok, który roz- 
świecając ciemną dotąd kwestję najciemniejszej mo- 
ze z ustaw, ustawy o należytościach rządowych, 
jest zarazem ważną dla gmin dyrektywą przy Wy- 
dzierżawianiu dochodów gminnych. 

Gmina miasta Wadowic uchwaliła wydzierża- 
wić propinację miejską Kkonknrestowi, który przy 
publicznej licytacji najwyższy cz, nsz, a mianowicie 
17.017 złr. rocznie ofiarował. Wydział krajowy 
zniósł tę uchwałę i polecił przeprowadzić ustuą kon- 
certację między trzema konkure tami, przy której 
Salomon Gross podał najwyższą ofertę 22.001 złr. 
rocznie. Zawarto więc z Grossem kontrakt dzier- 
zawny na trzy lata, który Wydział powiatowy po- 
twierdził. Chociaż kontrakt ten w jednym tylko 
egzemplarzn został spisany, władze skarbowe Wy- 
mierzyły należytość od dwóch egzemplarzy w kwo- 
cie 415 złr., uważając protokół koncertacyjny Za 
drugi egzemplarz. Ministerstwo sl arbu zatwierdziło 
ten wymiar, opierając się na pozycji 108. taryfy, 
według której protokoły licytac, jne ulegają nale- 
Żytości przypadającej od zawartego w n.ch interesu, 
tormalne zaś kontrakty na podstawie tych protoko- 
łów spisane tylko za dalsze egzemplarze umowy 
uważać się mają. 

Przy ustnej publicznej rozprawie przed trybu- 
nałem administracyjnym zastępca gminy Wadowjo 
adwokat dr. Ludwik Wolski zarzucił, że ustawe 
powołana przez ministerstwo skarbu nie może by 
zastosowana, że protokół koncertacyjny zawiera W 
sobie tylko ofertę (Anbot), która według pozyt 
taryfy 10. podpada jedynie stemplowi 50 ct., Ze 
wyzszej należytości nlega według ustawy nie ofert- 
ta, lecz pisemne jej przyjęcie, że przyjęcie to na- 
stąpiło przez spisanie i podpisanie kontraktu W Je- 


wektywami odstraszyć nie dali, lecz owszem tak 
wytrwale i energicznie w wykonywaniu rozpoczę- 
tego dzieła postępują, iż już teraz robią przygo- 
towania do ponownego zwołania wiecu. Rabini wi- 
dząc zatem egzystencję swą zagrożoną, chwycili 
się nareszcie tego” samego Środka, CO ich przeci- 
wnicy, i zwołali wiec —- rabinów i ułtrazacofa- 
nych. Tak więc miasto nasze stołeczne gości w bie- 
zącym tygodniu kilkudziesięciu rabinów i innych o- 
brońców wiary, którzy zawezwani, przyjechali wal- 
czyć za ciemnotę. 

Przestaję dziś na przedmiotowem opowiadaniu 
rzeczy tak jak ona faktycznie się przedstawia, po- 
zostawiając sobie bliższy rozbiór niniejszej kwestji, 
czy i o ile podobny zakład naukowy dla kraju ko- 
rzyści by przyniósł na przyszłość, jeżeliby zrę- 
czniejsze pióro od mego nie wyprzedziło mię w tej 
pracy. Jedynym bowiem celem tej korespondencji 
w kraju, aby 
przez nią dopomódz postępowi do zwycięztwa nad 
ciemnotą ludności żydowskiej. 


— Z (Cieplic donoszą telegramy z daty 20. 
b. m., że w szachtach podnosi się woda bardzo ma- 
lnczko. Profesor Suess mniema, że obawy dotyczą- 
ce przyszlości Cieplic są płonne. Sprawozdanie to 
odczytane na tajnem posiedzeniu, będzie dziś pla: 
katowane, 


Z Wieliczki piszą pod datą 20. lutego go- 
dzina 9. wieczór do Czasu: Pompa parowa w szy- 
bie Franciszka Józefa ciągle zamulona i zepsuta, 
bezczynnie stoi. Pompa parowa w szybie cesarzo- 
wej Elżbiety nie funkcjonuje od godziny Stej rano. 
Pompa ta nieużywana od kilku miesięcy zardze- 
wiała tak, że po puszczeniu jej w ruch pękła, zale- 
dwie na prędce naprawiona i znowu w ruch pu- 
szczona została, okazał się znaczny przybytek wn- 
dy taki, że zachodzi obawa zamulenia. w skutek 
czego tłoki skracać potrzeba. To jest przyczyną, 
łe pompa stoi, gdyż skrócenie tłoku zajmie około 
20 godzin czasu. Spodziewają się, że jutro o go- 
dzinie 9tej rano w ruch puszczoną zostanie. Jest 
jeszcze trzecia pompa parowa w szybie cesarza 
Józefa, ale ta w ruch puszczoną być nie może, 
gdyż jest podobno zepsuta i naprawy większej po- 
trzebuje; a tymczasem woda swobodnie płynie i 
ciągle, się podnosi. 

P. Ott, referent spraw górniczych w dyrekcji 
skarbowej we Lwowie, zjechał i bawi tu od dni 
kilku. Nie uwłaczając jego wiedzy i zdolnościom, 
sądzę, że byłoby na czasie, aby ministerstwo skar- 
bu zesłało na miejsce powagi fachowe, któreby 
rzecz gruntownie zbadały i postarały się o stanow- 
cze zatamowanie wody. która perjodycenie kopalni 
zagraża zatopieniem. Sądzę, że tego kraj cały i 
miasto nasze domagać się może; bo jeśli są pod 
ręką geologowie górnicy, których państwo do „Te- 
plitz“ na swój koszt posyła do miejsca będącego 
własnością ludzi prywatnych, to tem bardziej pań- 
stwu zależeć powinno na uwolnieniu własnych ko- 
palni od perjodycznych załewów i oswobodzeniu 
mieszkańców od postrachu, który jak miecz Damo- 
klesa nad niemi wisi. s 

Przy tej sposobności mogliby zesłani fachowi 
górnicy wziąć pod rozwagę i administrację żup na- 
szych; możeby się przekonali, że jak pod jednym 
względem oszczędność posuniętą jest do maximum 
tak, z drugiej znów strony jest na porządku dzien- 
nym rozrzutność. Jeden przykład daję. Jest jedno 
stowarzyszenie, a raczej bank (Oesterreichische See- 
handlungsexport) zajmujący się eksportem soli do 
Moskwy. Główny skład tego stowarzyszenia jest w 
Niepołomicach. Otóż na składzie w Niepołomicach 
znajduje się kika tysięcy cetnarów soli, która się 
odbiorcom, to jest rządowi moskiewskiemu niepodo- 
bała. Zapyta się kto, jak dyrekcja skarbowa we 
Lwowie temi kilkutysiącami cetnarów soli zarzą- 
dziła? Oto zatapiaią w Wiśle po kilkaset cetna- 
rów co kilka tygodni, niechcąc sprzedać poniżej 
eeny monopolowej. Jest to fakt na który zwracam 
pubsiczną uwagę. Taka gospodarka jest przyczyną 
że nie możemy wytrzymać konkurencji z kopaluia- 


dnym egzemplarzu a zatem i należvtość od jednego 
tylko egzemplarza wymierzyć nale :ało. 

Trybnnał administracyjny przychylił się do tych 
wywodów i zniósł orzeczenie ministerstwa jako nie- 
prawne, przytaczając w pobudkach wyroku co na- 
stępuje : Między protokołem licytacyjnym a koncer- 
tacyjnym nie ma wprawdzie zasadniczej różnicy, 
protokoły jednak takie ulegają tylko w tym razie 
tej samej co interes główny należytości, jeżeli za- 
wierają prawny dokument (Rechtsurkunde), to zna- 
czy, jeżeli przez samoż zalicytowanie interes do- 
szedł do skutku. Jeżeli natomiast potrzeba, aby. 
druga strona rezultat licytacji przyjęła, natenczas 
protokół licytacji nie ulega wyźszemu stemplowi, 
owszem istnieje tylko oferta, której pisemne dopiero 
przyjęcie uzasadnia w myśl pozycji 10. taryfy 0Þ0- 
wiązek do zapłaty należytości. Skoro więc pisemne 
przyjęcie oferty nastąpi przez spisanie kontraktu 
w jednym egzemplarzu. natenczas należytość tylko 
od tego egzemplarza może być wymierzoną. 


(Gospodarstwo przem. i handel. 


Sprawozdanie z III. posiedzenia lwow- 
skiej Izby handlowej i przemysłowej, odbytego 
d. 19. lutego 1879, pod przewodnictwem prezy- 
denta Izby p. Edwarda Simona. 

Po załatwieniu spraw bieżących, załatwio= 
no następujące sprawy ważniejsze : 

1) Na wezwanie Wys. c. k. namiestnictwa 
do objawienia zdania co do potrzeby rewizji 
przepisów cechowniczych, — uchwali- 
ła Izba na wniosek komisji wzmocnionej przez 
ekspertów oświadczyć się za następującemi 
zmianami dotyczących przepisów patentu z 22. 
sierpnia 1777 r., publikowanych dla Galicji roz- 
porządzeniem ministerstwa handlu z d. 16. kwie- 
tnia 1856 l. 439. 

Postanowienie 7. orzekające, że „przemy- 
słowey trudniący się wyrobem miar i wag 
muszą sporządzone przedmioty zaopatrzyć swo- 
im znakiem haiste Tika i przed sprzedażą €e- 
chować,“ — uchwaliła Izba zmienić w ten spo- 
sób: Przemysłowcy, trudniący się wyrobem miar 
i wag, tudzież kupcy, którzy te przedmioty 
sprzedają, mogą także nie cechowane miary 1 
wagi mieć na składzie i takowe sprzedawać. 

Znak majsterski niema "znaczenia, skoro 
ten, co używa wagi lub miary przy sprzedaży 
swoich towarów, odpowiedzialny jest za to, je- 
żeli wagi luh miary nie są cechowane, zresztą 
umieszczenie znaku majsterskiego nie jest za- 
wsze wykonalnem, n. p. przy cięźarkach nader 
małych rozmiarów. 

Co się tyczy obowiązku cechowania wag i 
miar, to wypływa już z ducha ustawy, że się 
ma tem zapobiedz możliwym nadużyciom ze 
strony sprzedających na miary i wagi, mogącym 
przynieść szkodę kupującej publiczności, nie 
może się jednak ten obowiązek odnosić do tych 
osób, co miary i wagi wyrabiają lub je sprze- 
dają. Fabrykanci miar i wag nie wyrabiają tych 
przedmiotów tylko dla miejscowej potrzeby, lecz 
także dla wywozu do innych krajów, gdzie pu- 
bliczność więcej zaufa cechowaniu we własnym 
kraju dokonanemu, lub nawet jak w krajach wẹ- 
gierskich znaki cechownicze przedlitawskie nie 
są ważnemi, Obowiązek zatem cechowania miar 
i wag przed ich sprzedażą nakładałby tylko na 
fabrykantów ciężary, którychby w razie sprze- 
daży w większycb ilościach do innych krajów 
zupełnie powetować nie mogli. Koszta te urosły= 
by jeszcze do większych rozmiarów, gdyby Ce- 
chowamych już miar i wag, będących na skła- 
dzie, nie sprzedano do dwóch lat i musiano je 
po upływie tego czasu poddać recymentowaniu. 

Przy punkcie 9. uchwaliła Tzba zmianę W 
tym duchu, aby rocznemu odnawianiu cechowa- 
nia podlegały tylko ciężarki aptekarskie i zło- 
tnicze, gdyż ciężarki te nawet przy małem zu- 
Życiu narazić mogą publiczność na szkody, a 


yi 
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mogłyby nawet sprowadzić wypadki niebezpie- 
czne, jak np. przy ważeniu trucizny. | 
Przy punkcie 12. uchwalono, aby przyjęto 
za zasadę odbywania rewizji po sklepach i war- 
statach tylko raz do roku, częste bowiem rewi- 
zje niespowodowane żadnem popejrzeniem, na- 
rażają kupców i przemysłowców niepotrzebnie 
na przerwy w ich zajęciach. , (Dok. n.) 
Towarzystwo kredytowe ziemskie na 
posiedzeniu wczorajszem przez półezwartej go- 
dziny obradowało nad regulaminem obrad 
swoich. Rozprawy tej całkiem bezprzedmiotowej, 
a „gorzej Niemców* pedantyczno-drobnostkowej 
nie będziemy powtarzać, bo nikogo nie może in- 
teresować, czy delegaci będą mieli prawo nad 
jednym przedmiotem „dwa“ czy „trzy“ razy głos 
zabierać. W skutek przeciągnięcia się tej dysku- 
sji nie przyszedł już pod obrady wniosek p. Ka- 
rola Hubickiego o stworzenie IV. okresu listów 
zastawnych z osobnym funduszem rezerwowym, 
mającym być własnością stowarzyszonych. Uchwa- 
łono tedy tylko na wniosek Lanckorońskiego 300 
złr. osobistego dodatku dla p. Wasylewskiego, 
członka Rady nadzorczej, i przedsięwzięto Wy- 


dwie przyprowadza Izbę do porządku.) Andrieux 
mówi dalej, że wieś nie pragnie amnestji a tyl- 
ko miasta (znowu wrzaski i zaprzeczenia). Lock= 
roy oświadcza, że cała Francja żąda amnestji. 
Minister sprawiedliwości zabiera głos i oświad- 
cza, że zdaniem jego wybuch komuny był Cri- 
men laesae patriae. (Wrzaski okropne), Minister 
sprawiedliwości stawia z przyjęcia referatu ko- 
misji kwestję zaufania. Naquet wstępuje na try- 
bunę i mówi COS, ale z powodu wrzawy i ha- 
łasu, nikt go nie słyszy, Gambetta nie może 
Izby przyprowadzić do porządku i odkłada po- 
siedzenie do jutra. 

Londyn 20. lutego. Wypadki egipskie wy- 
wołać mogą zawikłania dyplomatyczne. Domy- 
slają się tu bowiem, że chedyw sam je urzą- 
pe „aby Się uwolnić od finansowej kontroli 
Angli. 

F Konstantynopol 20. lutego. W skutek re- 
wizji wyroku sądu wojennego w procesie Sulej- 
mana baszy, tenże bez utraty swojej rangi woj- 
skowej skazany został na sześć lat wygnania do 
Bagdadu. ` 

Londyn 20. lutego. Korespondencja dyplo- 


kiem traktatów handlowych w ogóle ale 
jestem za ochroną przemysłu rodzimego ic 
potrzebuję żałować ani też przeczyć, jeżeli 
się moje dawne zapatrywania co do polityki 
handlowej zmieniły. Traktat handlowy z 
Francją był już zawarty przed mojem wstą- 
pieniem do gabinetu. Wtedy przyjaźń Fran- 
cji była decydującą w mojem postępowaniu; 
później polegałem bezwzględnie na powadze 
Delbriicka; w końcu jednak na sobie samym 


| tylko polegać ujrzałem się zmuszonym. Pra- 


gnąłbym ograniczyć się do kilku ceł finan- 
sowych, ale to mi robią niemożliwem, że tu 
np. na tytoń wskażę. Nazywają mnie dyle- 
tantem, chociaż dyletantem genialnym; ale 
mnie się zdaje, że mam prawo wydawać 
sąd o sprawach ekonomicznych. — Dalszy 
ciąg rozpraw odłożono do jutra. 

Berlin 21. lutego. Mowa tronowa przy 
zamknięciu sejmu wylicza pracą sejmu osią- 


Przyjechali dnia 22. lutego 1879. 

HOTEL ZORZA: T. Kownacki z Switarzowa. 
Dr. D. Temple ze Stryja. 

HOTEL EUROPEJSKI: J. Urbański 
broszyna. T. Wasilewski z Czucza. 

HOTEL LANGA: Br. Brunicki ze Stryja. St. 
Frankowski ze Złoczowa. 
Knópfimacher z Wiednia. W. Luckhaus z Rem- 
szeid. M. Schweszitz z Berlina. 

HOTEL ANGIELSKI: A. hr. Golejewski z 
Harasymowa. F. Piszek ze Śniatyna, H. Zathey z 
Brodów. St. Schnayder z Kałusża. L. Grodzki z 
Ostrowa. 

HOTEL WARSZAWSKI: R. Piątkiewicz z 
Tarnopola. St. Bykowski z Popowie. L. Dąbrowski 
z Dąbrowy. K. Germann z Spasa. W. Janiszewski 
z Brodów. St. Piegłowski ze Stryja. Dr. An. Za- 
jąc z Brodów. 


Liwów. z Izby handlowej, 22. lutego. 
I. Akcje za sztukę 
(bez kuponu bieżącego). 


Kolej galic. Karola Ludwika . 221 50 124 — 


Pociągi kolejowe 
Odchodza ze Lwowa: 
Podług zegaru lwowskiego. 


z Do-|DO KRAKOWA: c godzinie 11 min. 23 przed północą 


o godz. 4 m. 53 rano pociąg 


ociag pospieszny; 
Po '4 minut 59 po południu pooięg 


osobowy, 0 godz. 
mięszan 


J. Bach z Wiednia M. |DO PODWÓŁOCZYSK: z Podzamcza: o godz. 11 m. 50 


wieczór pociąg osobowy; o godz. 12 m. 47 w połud- 
nie pociąg mięszany. 


DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca: o godz 5 


min. 57 rano, pociąg pospieszny; o godz. 11 min, 4 
wieczór pociąg osobowy: o godz. 12 min. 25 w po- 
udnie, pociąg mięszany. 
Przychodzą do Lwowa: 
Z KRAKOWA: o godz. 5min. 42 rano, pociąg pospieszny, 
o godz. 9 min. 47 wieczór, pociąg osobowy, o godz. 
11 m. 28 przed południena, pociąg mięszany. 


Z PODWOŁOCZYSK: na dworzeo w Podzamczu; o go- 


dzinie 3 min. 22 rano, pociąg osobowy. o godz. 3 m. 
29 po południu, pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec lwowski główny, o go- 
dzinie 1] m. 3 wieczór, pociag pospieszny, o godz, 
2 min. 53 rano, pociąg osobowy, o godz. 3 m. 59 po 

i ociąg mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: 0 E 10 min. 15 wieczór, po- 
cigg pospieszny; o godz. 4 min. 5 rano, pociąg mię- 
szany; o godz. 3 m. 10 po południu, pociąg mięszany. 


re R | s; $ 3 s c : : j; dz. 8 min. 35 wie- 
bór komisji rewizyjnej, naznaczając trzecie po- MA Ac się Azji środkowej, została |gnięte rezultaty, wskazując mianowicie na|_ ». Lwowsko-Czern.Jaska 123 — 125 Byl” a 0 0 Ą 5 w 
siedzenie na dzisiaj. wczoraj W par amencie złożoną, Depesza hr. Szu- | ustaw dów: kadoj śkóle . |Banku hip. galic. po 200 zł. . 249 — z5% a cd 
Lwów dnia 21. lutego. (Sprawozdanie wałowa do lorda Salisburyego z d, 10. grudnia A on SAN R. ultury krajo- „ kred. gelic. po 200 złr. 216 — 220 www 
lwowskiej Izby Bupieckieji Ceny za 100 mów! : SR skłonaym jest do przestrzegania | |Ś) porozumienie co do, polityki finansowej, - IL Listy zast. za 100 złr. 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości : CAN ich umów, zawartych między Moskwą a|W czem też rząd upatruje pomyślną wróżbę (bez kuponu bieżącego). 
Pszenica czerwona od 7: — do 7:50 zł, biała v n N powodu Azji środkowej i natychmiast | dla spełnienia reform gospodarczych, ku cze-| Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 06 26 70 
od 7— do 8— zl, żółta od 7 do 7:10 zł, Je | ied a P 4 Kabulu." Lord Salisbury odpo-|mu rząd wszelkich sił swoich dołożyć posta-| » » n żono op . 8050 81 50 E 
sienna od —— go- Srah Die od 456 da wiedzial tego dnia +. Obeóność misji moskiew: nowi amag p As L $6 — 86 T 
4:80 zł., n ——— do —— zł. — Jęczmień ć "a 4 przeszkodą do przy- : : 3 dh . (| Banku hipot. galic. 6 pet. . . 91 — 91 75 DE adna: aa. 6 
) „ABM R dE gr zł, pastewny od 4-— | Wrócenia zupełnego porozumienia między obu| | onin 22. lutego. nReichsanzeiger“ | Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. . 91 — 92 — „„Zmizone ceny © 
do 4:10 zł, — Owies od 480 do 490 zł, nowy|mocarstwami pod względem Azji środkowej. Po|ogłasza rozporządzenie wydane przez doty-| III. Listy dłużne za 100 złr. e e 
od —— do —— zł. — Groch do gotowania od odwołaniu misji moskiewskiej, rząd angielski | czących ministrów pruskich zawierające pre- | Ogólnego roln. kredyt. Zakładu A n 1 e 1 S k 1 
5:50 do 5'75 zł, pastewny od 4— do 4:20 zł., a pić aby zobowiązania obustronne pod wencyjne rozporządzenia sanitarne przeciw dla Galicji i Bukowiny 6 pret, 90 25 91 3 e 
nowy od -—— do —— zł, — Wyka od 8*50 do a ę a nn i Azji środkowej „ PETZ: statkom przybywającym z portów moskiew- IV. Obligi za 100 złr. vi 3 i powszechni 
do 3-30 zł — Bób od 6-- do 650 zł. — Kuku- ły znów swój charakter obowiązkowy.“ Tegoż kr Wat a m. . | Indemnizacyjne galicyjskie. . . 8,0 86 60 p eane 
rudza stara od 450 do 5-— zł, nowa od 3'50|dnia telegrafował lord Salisbury do lorda Loftu-|- 4 - n verchsanzeiger otrzymawszy WIaro- | Obligacje komunalne Zakł. kr.wł.6 , 90 — 91 l: y 
do 3:80 zł. — Rzerak zimowy od 10' - do 11:50 SA, że jak go hr, Szuwałow zawiadomił, odeszły godne doniesienie o pomyślnym stanie dźu-| Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 90 -- — - jako wyb zrny uznany 
zł, rzepak letni odd 9-25 do 9:50 zł. — Lnianka ONE do misji moskiewskiej, aby opuściła my, zaprzecza przeciwnym doniesieniom | Losy miasta Krakowa . . . . 15— 17 — . o 
od 9-75 do 10:— zł. — Nasienie lniane od —'— gous: dzienników i wypowiada przekonanie, że pół-| » » "A Ja +. « 2152 2350 Grodziecki 
do —-— zł. Nasienie konopne vd Er: o Kmi. nocna część Astrachańskiej gubernii jeszcze puk mi e j "e 
n ZE ot T do a TERE do Tligrany (7 Nar j ostat W i apj |W ciagu 10 dni będzie mogła być od kwa- 0 a w 4 ag 
po A wał SNE zł. . , > d onosi rantanny uwolniona. poleondor | 3 34 
—— zł, — Anyż płaski od 30— do = y Nap d ! 9 23 9 34 
Spirytus za 10.000 litrów procent: » Dzisiaj otwiera się zgromadzenie notabłów „Nordd. Allg. Zig." konstatuje, że ro- Półimperjał rosyjski . A 952 9 i2 EJ 
Gotowy od —— do 26-— zł. W terminach |bułgarskich w Tyrnowie. Gubernator moskiewski, | kowania Niemiec z kurją rzymską nie uzy- | Rubel rosyjski srebrny . . IBU 160 | EMEN 
W miesiącu lutym od —— do —'— Zł. ks. Donduków-Korsaków, przedłoży mu wypra- |skały jeszcze stałej podstawy. » » papierowy . . . 114 1 16 l 1 
Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych SE przez Moskali j aprobowaną już przez Rzym 29, lutego. D AEO ski 100 marek niemieckich . 57 T 58 -- 
orzeka poniżej usposobienie. Cara konstytucję i następnie zawezwie zgroma-| -nosi kwarantann tatki, przybywaj a: IA PO oC otrzymuje w Galicji wprost z fabryki wy- 
Usposobiene: dzenie do wyboru księcia. Według tej konsty- ę na statki, przybywające | Kupony w srebrze 99 25 100 25 Im W me y 


1) Bez pokupu. © 
Waluta: Matk 57.52. — Rubel 1.18'/,. — 
Napoleondor 9.32'/,. 


tucji, książę Bułgarji obowiązany będzie co roku 
zwoływać zgromadzenie narodowe. Termin zwo- 
łania i czas trwania sesji oznaczy sobie samo 


z Grecji, Tunisu i Egiptu. 
_ Wersal 22. lutego. Izba posłów odrzu- 
ciła 363 głosami przeciw 105 wniosek Lu- 


aj 
KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


łącznie i poleca 


: o. Na dzisiejszy targ |Zgromadzenie. Budżet przedkładany będzie co- i k ; . : Wiedeń 21. lutego 1879. I IN WIARA 
RRC Sde Sal. zabitych  wieprzów | rocznie do dyskusji i aprobaty zgromadzenia, ma apa" A r komunistom a nej godz. 2 min. 16. popołudniu. J 
849, zabitych owiec 177, żywych owiec 2080, nie- jakoteż zagwarantowana mu jest zupełna wol- |-777 SH 3 głosami przeciw 99 przy- Losy kredytowe 164.75. Weęgier. kred. 221.50 L a 
rogacizny galicyjskiej 1204, średniociężkich węgier- | ność rozpraw. Kościołem panującym będzie pra- jęła projekt amnestyjny według wniosku ko-| Akcje fran.-aust. ——, | Anglo-austr. 98, — we Lwowie. 


wosławny, jednakże pierwszy książę Bułgarji 


misyjnego, na który i rząd się zgodził. 


Unionsbank 68.—, Kolej Kar. Lud. 221, — 


skich - , ciężkich bagonów —'. i S y à : 7 ] 21 ——— "mem -y — — 
Cielęta "płaconć 40 do 56 aa zabite wieprze | može być innego ER na Konstytucja ważną Genewa 22. lutego. Orkan  zrządził RES 1 P a TA, meg Oia | aj pasty lki dziegciowe © 

ko IA dro gł, a aa Em Maka Baśka Derom note eE onegdaj ogromne szkody w zachodniej Bzmj | R) bare. 12a. notin róg Bye © race wra tato 

owce węgierskie 4 tr. we PE. 7, M xdd 4. Samarze warii ieziorze Gene i A, ; skad, "e ił, ów = = W aw: ; 

38 do 45 zł, za 100 kilo mięsa. taki z rąk Moskwy, o jakim nawet marzyć nie| I" Na jeziorze Genewskiem kilka łodzi | Rudolfsbaln 118.75. Wied. commun. 94,70 | uciążliwości w podniebieniu, nie odbijają się i by- 


Galicyjska nierogacizna 38 do 40 zł., cięzkie 


wolno rodowitym Moskalom. To też nie dziwne- 


zatonęło; pod Waadt pociąg kolejowy zlu- 


Węg. obl. p. w zł. 66.50. Galic. indemniz. 85,90 


wają przez każdego nawet przez dzieci chętnie po- 


bagony — do — zł, węgierska 33 do 38 zł. za|80, że kiedy Stołypin odezwał się w jakiejś |zował się z toru, kilka wagonów wpadło w| Losy z r. 1864 149, —. Kolej Siedm. 98.50 |zywane. Bergera pastylki dziegciowe są skutecznym 
100 kilo żywej wagi. przemowie do Bułgarów, że są bydlętami, odpo- jezioro ; nikt jednak nie zginął. Verkehrsbank 108,25, Losy tureckie  22.30|środkiem leczniczym na katary opłucnej, kaszel, 
Wilhelm Amirowicz. wiedzieli mu oni, że Moskale muszą być jeszcze Buk 29 > £ z Węg. renta w zł. 83,90, Kolej Państw. 247. |chrypkę i t. p Tym osobom, które wola używać 

UNE, $ : 1 AG Ag ukareszt 22. lutego. Wczoraj Ru- m e . gĘ WĘCZ t 
Caf6 Stierbdck, większemi bydłętami, skoro nie dorośli jeszcze ii Zu Toni y i Bankverein 107,—, Ros. rubel pap. 1°14 kapsułek dziegciowych (czysty dziegieć medycynalny 
do tej konstytucji, jaką Bułgarja posiadać bę- : peime ustąpili z warowni Arab-|Losy węgier. 84,—. Marki niemieckie 57.40 | w zelatynie), raczą wyraźnie w aptekach żadać Ber- 

i dzie. Tabia. Węg. Ostbahn. —.—. Weg. galic. kolej —, — | gera kapsułek dziegciowych. 

Depesze telegraficzne. ———— = = Usposobienie : ciche. Główny skład we Lwowie w aptece P. Mi- 


- Wersal 20. lutego. Posiedzenie Izby. De- 
bata nad sprawą amnestji. Louis Blanc prze- 
mawia za ogólną amnestją wszystkich komuni- 
stów i zwalcza projekt rządowy, dążący do czę- 
ściowej amnestji. Bierzmy za przykład Amerykę, 
mówi mowca — ona się nie obawia komunistów. 
Rząd nie powinien Żądać prawa łaski, bo to 
rzecz monarchii; republika powinna udzielać a- 


Konstantynopol 21. lutego. Jenerał 
Stołypin postąpił sobie energicznie z Bułga- 
rami w Czirpan, którzy grozili, że znieważą 
inspektora finansowego międzynarodowej ko- 
misji. Bułgarski przełożony powiatu został 
złożony z urzędu, ludność dostała na kwa- 
terunek żołnierzy moskiewskich. Czterech 


W teatrze hr. Skarbka, 
W sobotę dnia 22, lutego 1879. 
Po raz jedenasty : 


WEWIC ZH 


Wodwil w 3 aktach z muzyką L. Delibesa, Ofen- 
bacha i Lecoqw'a. 


Wiedeń d. 22. lutego. 
godzina 10 minut 38 przed południem. 

Akcje kredytowe 229.30  Anglo-Austrjackie 100. 
Kolei Kar. Lad. 222.6) Kolej Południowa —, - 
Uniousbank . 69. 5  Napoleondor . 9.28 
Rowyj. banknoty 1.15'/, Usposobienie: bardzo silne. 

Berlin d. 21. lutego. 

godzina 5 minut 43 popołudniu, 


kolascha i Z. Ruckera, w Brodach w apt. Liszki, 
w Stanisławowie w apt. Stechera, w Tarnopolu w 
apt. Jamrogiewicza, w Przemyślu w aptese Fr. Na- 
hlika, w Rzeszowie w apt. Kalinowskiego, w Su- 
czawie w apteca Karczewskiego. 


Do pana Franciszka Jana Kwizdy, 
c. k. dostawcy nadwornego w Korneuburgu. 


( nka y je E a . $ W ostatnim liście naszym z kwietnia r. b. do- 
mnestję a nie ułaskawienie. Wybuch komuny hersztów uwięziono. Eaczątek o godzinie 7mej wieczór. Russ. Bankn.  199.— Credit Actien _ 405.:0 | nieslismy panu o nader korzystnych rezultatach, 
był, wybrykiem gorączki politycznej, wywołanej Porta aprobowała wyrok konstytucyjnej W niedzielę dnia 28. lutego 1879. Pac? 1165)  Galizier . 9625 |które osiągnęliśmy za pomocą korneuburskiego pro- 
w narodzie niezdarnością cesarskiego rządu; od- O god. wpół do 4tej po południu PRIWIASĄ 25 10  Oesterr. Banknot. 7390 |szku dla bydła, Obecnie na podstawie badania sku- 


powiedzialność przeto za komunę spoczywa nie 
na komunistach, ale na tych, którzy swemi 
błędami i zbrodniami doprowadzili Francję do 
klęsk 1871 roku. 


reprezentacji wyspy Samos, składający z u- 
rzędu Fotiadesa beja, i zamianowała Adossi- 
desa baszę księciem Samosu. 

Berlin 21. lutego. Posiedzenie parla- 


po cenach dramatu 
o raz czwarty : 


Dama treflowa 


Usposobienie : słabe, 


Kasa galic. Tow. kredytowego. 
Kupuje. Sprzedaje. 


tków pańskiego proszku, czujemy się być spowodo- 
wani takowy powszechnie zalecić członkom Towa- 
rzystwa gospodarskiego, tudzież łudności w naszej 
okolicy, npraszając zarazem o natychmiastowe przy- 


i pda pn U) ia komisji, broni jej | mentu niemieckiego; dalszy ciąg rozprawy _„Komedja w 4 aktach Kazimierza Zalewskiego. 5*/, FEE Z oprócz kupo- zh Maze danis A 100 pakietów proszku dla bydła. 
releratu i podnosi, że ci komuniści, których a- ; stri ig- O godzinie `, 8mej wieczór: nów 3 gb > — 865 amek Rosenan, 20. sierpnia 1871. 

mnestja nie dotyka, popełnili takie zbrodnie, iż nad trak m handlowym a skad) Ai Dj p c 4'/, Listy zastawne oprócz kupo- Zarząd dóbr kawalera Schónerera. 
ich nikt w świecie ułaskawić nie może. (Skrajna mark oświadcza: Krótki czas trwania trak- „RIGOLETTO > nów 100 złr. po 80 75 81 $0 Składy tego środka umieszczone są w ogło- 


i Ja lala ata 
1! Drugim nakładem !! 


wyszły 
ma cześć Jubileuszu 


J. I. Kraszewskiego 


Latarnia czarnoksięzka, kadry. 70 e. 
Serafina, Polka francuzka 45 ct. 
Dziwadła, Wałee 90 et. 

Dostać można we wszystkich 
księgarnisch i u kompozytora ulica 
Sykatnska 1. 13. 1572 6—6 


(BIE "w" BN. 
BF Taniej aniżeli w lecie 


lewica zaprzecza, wrzask i hałas, Gambetta le-|tatu był nieunikniony. Nie jestem 


przeciwni- 


Brat 


ZY O O ZYD eea a a a e 


Zi 2 YE 


Taniej jak wszędzie! 


opera Verdi'ego. 


m m u 


j Cukier w głowie po 48.147 c. 


i czekolada 


i karmelki słodowe 
= ZN lez”. part 


Handel towarów korzennych 


W. MARSZAŁKIEWICZA we Lwowie 


ul. Krakowska l. 6. sprzedaje mimo podwyższenia eła 
po dawnych niezaprzeczenie najtańszych cenach : 


a» P A 20 
za kilo] Rum z Jamajki stary 1.40 lub 1 zł. but. 
Inne artykuły po stosunkowo niższych cenach. 


Met. Główny skład wyrobów słodowych dr. J. Hoffa Piwo 
po cenaeh fabrycznych. 


Lwów d. z2. lutego 1878. 


KOWNO N2 międzynar. wystawie 
w Nerymberdze 1877 


za wys.awione 


150.8 2 


PRUMESY 


kalafiory = 


w dużych prześlicznych różuch 
poleca handel 


St. Markiewicza 


w Rynku |. 42. 1272 


trzypigtrawa w śródmieściu we 
Lwowie jest Z wolnej ręki 


do sprzedania. 


Bliźsza wiadomość u adwokata 


pożyczki, 


ców i przemysłowców, Że od pożyczki wyżej zir. 300 
towary, może a osobną umową nastąpić dalsze obn I 
w stosunku do wartości szacunkowej objętości przedwiotu I Cza 


Obniżenie procentów. 


Galicyj. zaklad zastawniczy i kredytowy 
Lwów, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym, 


podaje do powszechnej wiadomości, 


że taryfę procentów i kosztów objętą regulamine 
wys. ©. k, namiestnictwa z d. 12. 


czerwca 1877 do l. 2 


zatwierdzonym reskryptem 
A cwi 8801 obniża 


na kosztowności, towary i 


na kosztowności lub 


iżenie należytości, 
su trwania 


główna wygrana 


1200000 


CIĄGNIENIE 
IG już 1. marca 
Tylko 4 zł. 25 c. i stempel. 


=> Oba razem tylko 6 


losy 21.1864, 


"0 0 9 PP APO PA 


Nadzwyczajna 4 powszechna 
Lotezsja narodowa 


państwowe losy dobroczynności na korzyść 


familji ZMUDIIZOWANYCH LOIDI Niss, se 17 e sw ie aparacie | dp 


pli, ażeby zęby utrzymać czysto, biało i zdrowo, Zapobiega pruchnieniu zębów, uspo- 
kaja bole i niedopuszcza do tworzenia się osadu na zębach, uchyla nieprzyjemny 
vdor, pochodzący z zepsntych zębów i ust, (szczegóinie jeżeli się używa zębów 
sztucznych), leczy gąbczaste i łatwo krwawiące się dziąsła, wzmacniając chwiejne zęby. 
A 1 złr.==2 mark. 6 sztuk 5.50, 12 sztuk 10 złr. 

Dalej dentysty Hekscha, Pruszek do zębów (specyficzne mydło 
do zębów), nadzwyczaj przyjemny i skuteczny Środek do utrzymania w czystości 
zębów, szczególnie nadające się, jeżeli na zębach znajduje się osad. -- Cena eleganc- 


7172 wygranych w kwocie zł. 226.200. 
Ciągnienie już 6. marca, 


BEĘ" Tylko 2 złr. los oryginalny. ~% 
Na 10 sztukach jeden los bezpłatnie, 


Wóchslergeschaft der Administration 


KIL. 
N 
A 


Tamże główny skład 


Cena 


zł. 50 ct. „Gg 


kiej puszki drawnianej 70 


1198 5—6 


POPR BADV A 


największa i jedyna premia 


rozsady ehmiele wet ozBAdów chmielowych 


c. k. wył. uprz. 


szeniu, zamieszczonem w dzisiejszym numerze. 
H. MELZER, 
ajent dla 
chmielu i 


—— 


Wystawa okręgowa 
w Fiirstenfeld 1878 
dyplom honorowy i premia 
za 


w SAAZU (w Czechach). rozsady i ZA 


za oddanie naturalne i praktyczne, wporządzują się 

trwale według najlepszej motody angielsko-amery 

kańskiej zadziwiająco-pięknie, do łucia zupełnie 

przydatre, niemniej wykonują się wszystkie operacje 

na zębach i plombowanie bez boln i po najtańszych 
cenach u 


N| dentysty LUDWIKA HEKSCH we Wiedniu, 


Burzgring Nr. 3, wchód od Babenbergerstrassc Nr. 1., (dom narożny). 
Ordynuje od 10. do 1. godziny przed, i od 2. do 5. po południu. 


wysyłkowy, wyrabianej przez dentystę L. Hekseha 
wody do ust ADAMANTIN (esencja), 


ctm! mark 40 fen., 6 sztuk 3.85, 12 sztuk 7 złr. Przy 


n © o 2°/, począwszy od pożyczki zir. 50 i wyżej, À 3 ze 3 AP PORE wysyłkach pocztą zı opakowanie 2) ct. więcej. 1109 3—? 
Ka mienica papiery wartościowe. mi dg Ne ks o BA SE FZ RRC U ERE Won U Przy zamówieuiach powyższych preparaiów za cenę 5 złr. począwszy 
Podaje oraz do wiadomości stron iuteresowanych, szczególnie ©. <. P ollzeile 18. Ch. Cohn. rj fnajdogodniej za przekazem) nie liczy się za opakowanie żadnej należytości i 


nysylka załatwia się w ealej anstr.=weg. monerehii, tudzież de Niemiee franco. 


a 
e = i Kawy: Herbaty: Niniejszem zawiadamiam tkich P. T. i h, à tka moich 
najnowsze N j iẹkszy Bazar Mebli Jawa xłota 3 poer.góksakó—-otjdipecjwi ół ktlo 4 sło: aam wazysckich P. SUDAN M TEn aE - \ 
EF Mi ajw Jamaiks gruboziarnista - 1, — „| wo kwiat. ” , $ g ~ RW rozsadow chmielowych z Saazu Wa ~ 
TAŃCE karnawal we + Ceylon 5 . la — „|Melange , PiN (powszechnie usnanyeh i kilkakrotnie premiewanych) 1218 4—10 
PE. ( ) A mi drobniejsza *'—» 96 , | Diamond czarna E 8 E, — = rozpoczyna się od połowy kwietnia. Zamówienia proszę nadesłać w należytym czasie 
oi s £ Lwowie ulica Jagielońska N IRE najprzedni j A. mą | w n CZAJA kwiat. , 4, —, Za wyborność takowych gwarantuję. Wyjsśnikkia i broaggry co do sposobunprawY gratis 
F. TYMOLSKIEGO. we Lwowie ulica Jagielońska Nr. 11 Oanysa Wow aendNA — m 00 n | Copffąceraraki ' „*- 1, 60, P . 
Bolesławita, Polonez 45 ct. obok Kasy Oszczędności, Głaralłal 3 x x 9 = - 72 : Wy owki e s l 3 40 A z POECI 
Serce i reka, Maznry 64 ct. Santos przednia ad. 64 "EE yz 2 odszczególnione na wystawie światowej we Wiedniu, 
LJ kd 1 


Udziela pożyczki na zastaw 

a. kosztowności, dregich kamieni i kruszców, HL 

b. towarów kolonialnych, blawatnych wyrobów fabrycznych 1 
wszelkich inuych przedmiotów handlu i przemysłu tak ne- 
wych jakoteż używanych , 


dr. Jekelesa ulica Jagiellońska 
liczba 20. 1614 1—3 


+OH"HGOG<KHG+"H>+ 
s MAGASIN AU BON MARCHE! 2a 


Mamy zaszczyt donieść uprzejmie Szanownej Publiczności. że 


== Na czas karnawału 


Fabryka serów. 


ki Zarzeczu przez Zarząd dóbr c. papierów publicznych wartościowych, M TA utrzymujemy na składzie d 
M w większych T mae e] Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności naj wię y Wybór i zawsze najnowsze 


przedmioty d0 gry Tombola, wachlarze balowe, klejnoty damskie, imitacje brylantów, wachlarze, 
sznury. naramienniki, szpilki do włosów, garnitury męzkie, szpilki, krawatki itp. ijak wiadomo sprzedajemy 


po najlańszych cenach r 


MAGAZYN AU BON MARCHE 


we Lwowie przy ul. Teatralnej 1. 2. róg placu Marjackiego. 


OKIN OKD O2 


ściach ser szwajca-ski wybornej jakości. 
Na żądanie wyseła próbki franco i udziela 
bliższych wiadomości Zarząd dóbr w 
Zarzeczu poczta Jarosław. 1631 


począwszy od zlr, 1 do kazdej wysokości, i oprocentowuje takowa 
po 7 od sta. : 
Zwrot wkładek do zlr. 100 uiszcza się bez wypowiedzenia , 
p » 250 z 10-dniowem wypowiedzeniem, 


W Głogowie ; ” » 500 z 20-dniowem 


n j l = 
obok Rzeszowa potrzebny jest porządny „ 1000 z 380-dniowem 


n n LJ 
© Od wkładek — z wypowiędzeniem 90.dniowem 8'/,. 
cyrutlik 


Godziny urzedowe od 8 — 12 w południa; od 3 — 5 poprluinin. 
który jako golarz zuaczvy zarobek Lwów dnia 18, stycznia 1879. Nyrekcja. 
anajdsie. 1646 1--1 


1327 4.7 
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Do wygrania! 


. Marca 


na PROMESĘ 


apt; 


Zugmayery ìi Ruchadła poprawne. 
wego modelu 
Cylindry franıuzkie (Trieur) 


lenia. 
Gnictki do gniecenia słodu. 


Rajola nejprzedni jsze 

pługi. 

- Ransoma i ręgierskie pługi mego 

wyrobu całkiem z kutego żelaza z sta- 

l'wemi lewi szami w 3 wielkościach, 
jakoteż dwu i trzyskibowe. 

Siewniki szerokorzutne i rzędowe, lekkie no- 


Bakiera młynki do czyszczenia zboże. 


Sieczkarnie, młynki do szrotowania i mie- 


Miocarnie ręczne i kieratowe z przyrządem 


do czyszcztuja i bez tegoż przewożne i sta 


powiednie maszyny i 


j narzędzia 
tudzież 


łe najnowszej i najlepszej konstrukcji, ja 
koteż wszelkie dla tutejszych stosunków od- 
rolnicze, 


Pompy studzienne i sikawki są tanio na 


składzie u 


1636 1—? 


J. WYCHERA 


we Lwowie ulica Gródecka 1 47°j,. 


'owo poprawa 


B Na wystawie krajowej we Lwowie dyplomem honorowym zaszczy 
cona i od roku 1554 istniejąca 


fi Spólka stolarzy lwowskich 


we Lwowie, plac Bərnardyúski 1. 15. 


; 


) 


0 


własnemi wyrobami obficie zaopatrzony 


, Sł 


<a 


oraz wielki wybór luster. materji na meble, dywa- 
katasów 


nów, chodników, firanek, karniszy i 
do ckier, jakoteż 
mebli giętych i żelaznych. 


po cepach umiarkowanych. 1639 1-6 


A oma teas M 


Ziółka piersiowe dr. Seeburgera, 


leczą dłuższe cierpienia płucowe , jako to: uporczywe katary, kaszel, chrypkę, tech- 


tanie w gardle i załlegmienie. 


Główny skład tychże i zarazem wyłączne upoważnienie do wyrobu posiadają) 
tylko : 


Dr. T. Zarzycki & A. Mussil, 
aptekarze pod NADZIEJĄ, wc Lwowie, ulica Żółkiewska. 


Paczka tych ziółek wraz z przepisem użycia kosztuje tylko £0 ct. w. a. 
Na prowincje wysyłamy za pobraniem pocztowe. 


Mniejsze składy utrzymują: we Lwowie J. B»iser apt ; w Brodach M. Kulak 
J. Klimke apt; w Busku E. Wysoczań ki apt; 
Sidorowicz apt; w Mikołajowie A. Beer apt.; w Przemyślu W. Nahlik apt; w Nisku 
Cassina apt.; w Stanisławowie A. Beile apt; w Sokalu J. Hausberg apt; w Tarno 


w Bursztynie 


na los pożyczki r. 1864 


zt. 200.000, 20.600, 15.000 itd, 
Cena całej promesy złr. 5, pół 
goes Sizi 


6. marca 


Na los loterji rządowej 


zł. 30 000, 30.000, 15.070, 10.000, 
10 po 1000, 10 po 560 itd. 
Cena losu zł. 2. 

Do nabycia w handlu piócien 


Fr. Schubutha i Syna 


Lwów, Rynek 45. 1283 


U PEAR CWEMMIE 


Poszukuje się do kupienia 


Majątek ziemski 
położony w urodzajuej okolicy, blisko 
kolei żelaznej i miasta wartości 15000 
złr. Oferty pod cyfrą „A. D. 744* 
przyjmuje biuro ogłoszeń 

J. Blahut w Pradze 


Ferdinandstrasse Nr. 
1641 1—2 


38. 


Harmoniju (ZWÓIKI aeaa eaaa aaa 


do oltarzów 
(coś istotnie pięknego) 
03 — 4 głosach, nastrojone w harmonij- 
nych akordach, o pięknym dźwięku i w 
eleganckiej oprawie. Para o 68 dzwonkach 
po 39 mark, o 6 dzwonkach 24 mark, do- 
starczy 1226 2- 1U 


A. Terletzki, 


w Elbing (Prusy.) 


7 a . 
Kto sobie życzy 
A 
b 
pożyczkę amortyzacyjuą lub na 
czas krótki sprzedać lub wydzie-/ 
rzawić majątek ziemski albo tylko 
częściową rozprzedaż gruntów, 
lasów, lub zamiemiać majątek ziem- 
ski na dom we Lwowie lub innem mie- 
ście, sprzedać zboże w ziarnie rze- 
pak, chmiel i koniczynę, raczy się listo- 
wnie lub osobiście zgłosić do od 4 lat we 
Lwowie istniejącej zarejestrowanej firmy : 
„Dom bankowo i komisowo -handlowy* 
= Aleksander Mieczysław Qrło- 
wski ul. Ikościnszki A. 6. 
1603 4 9 


9 


KATY i W. 


właścicieli ziemskich. 


JW. i WW. obywatele, którzyby w 

b. r. przy nadchodzącej porze wiosennej, 
chcieli wykonać w swych majętkień roboty 
ziemne. jako to: stawy [nowy i szlamowa- 
nie: sadzawki, groble”"dregi, wały ochron- 
ne, rowy zatyjne i drenarowe, jak 
równjes-{ t.$. roboty budowlaue, raczą 
uwi4domić pud adresem : „Technik 8. P. 
Æ tejże redakcjiś, którun powyższe roboty 
w Królestwie Polskiem przez dłuższy czas 
wykony wal. 


MATICO- 


w słabościach męzkich jako najskutecz- 
niejszy środek poleca apteka pod xto- 
tym iwem we Lwowie 


Kaliksta Krzyżanowskiego. 
Flaszka wstrzykiwań 40 ct. 
kapsułek 80 et. 


wraz z dokt doym sposobem nèycia. 
Zamówienia z prowincji uskutecznia 
się odwrotną pocztą? 3776 9-? IŞ 


7: D Nagroda 


E 


Re ELIXIR WINNY 
WZMACNIAJĄCY, PRZECIWGORĄCZ- 
KOWYCH I POWRACAJĄCY SIŁY 
Zawierający wyciąg z trzech gatun- 
ków chininy, zalecany przez lekarzy 
przeciw wynędznieniu, braku sił, bla- 
daczce, upośledzonemu trawieniu, zi- 
mnicom. zadawnionym t uporczywym, 
trudnemu przyjściu do zdrowia, etc. 


W PARYZU, 22 & 18, ULICA DROLUOT.|, 

We Lwowie w atpece P. Mikolascha, w Kra-| 
kowie u PP. Trauczyńskiego i Redyka, w Czer-| Śl 
niowcach u P. Golichowskiego, w Poznaniu u 


Dokt. Mankiewicza, 


= Ekonom 


rutynowany, w siłe wieku, Żonaty, 0Pa-; 
trzony chlubnemi świadectwami, poszukuje 
posady. Może także kawalersko sinżyć. | 

Wiadomości bliższych adzieli Admini- 
stracja Gazety Narodowej. 


NY r 


polu F. Jamrógiewiez aptekarz. 


RKKKKKNKRK 


RINRI 


k 


Losy 


pół piątki zł. 
DalstWOWĘ ków 
dziesiątka A 


dwudziestka  „ 


1r. 1839 


Rothszyldy. 
Ostatnie 


ciągnienie 
wygranych. 


Kultywatory, 
Brony proszkujece, 
Hyblarnie do kretowin, 


Siewniki do koniczu i t. d. 


MONALDI 


b Ip 
1 d l MY ns Mow tt 


1 
ye Ld (J + 
Cierpienia szyi 
| nawet w wysokim stopniu, leczą niezawodnie (codziennie nowe dziękczynienia 
uzdrawionych) za poradą Alex, Humboldta (skonstatował zupełne wyleezenia 
astmy i tuberkułów przez użycie tegoż Środka) zaprowadzone od wielu set 


lat, doświadczone przez prof. Sampsona pigukki z Coca, N. 1 pudełko 2 zł. 
6 pudełek 10 zł. w. a. Broszura o użyciu Coca bezpłatnie i frauco. 


Szabości w dolnych częściach ciała 


£ katar żołądka, hemoroidy itp. leczą się szybko i radykalnie za pomocą środka 
nniwersalnego używanego przez Indjan w Peru, zwanego rośliną Coca., oà 
wieluset łat wypróbowane w krajn i zagranicą, uą racionalnie za świeżej ros 
śliny sporządzone przez Sampsona pigułki Coea N. 2. po 2 zła 


Słabości nerwowe, osłabienia, 


tak powszechne jakoteż szczegółowe ustają bezwarunkowo w Peru przez uży- $ 
cie od dawna leczniczej rośliny Coca, której nżycie w Europie Alex, Hum- 
boldt najmocniej potwierdził. Racjonalnie ze świeżej rośliny sporządzone pi- 
gułki N IIL, reznitat długich studjów i badań, ucznia Hamboldta, Dr. 
Sampson, okazała się od długich lat jako jedyny i skutkujący środek na po- 
wyższe cierpienia, nie dający się niczem zastąpić. Pudełko 2 zł. 6 pudełek 10 41. 


Bliższe objaśnienie bezpłatnie i france. 


2 Główny skład u C. Haubner, „Apotheke zum 
Engel* we Wiedniu, am Hof Nr. 6., 


gdzie załatwiają się także pisemne zamówienia za zaliczeniem. 

Tamże są wszystkie krajowe i zagraniczne Środki lecznicze i specjal- 
ności zawsze w zapasie, i Żądanie wysyłają się. Spis wszystkich Środków 
ĘĄ leczniczych gratis i franco. ; 
Skład we Lwowie w apt. Jak. Beisera, w Krakowie w api. Redyka. 


Rudapest, 


Najostalmiejsze 
ciągnienie wygranych 
z serji wyciągniętych 


Osów państyowychzr. 16394 


dnia I. marca b, r. : 


85 — 
45, — 
20. 


12, — 


które bezwarunkowo w tem ciagnieniu z ogólnej 
liczby wygranych przeszło dziewięć milio- 
nów zł. wyciągnięte być mnszą. 
Główna wygrana 315.000 zł. 
15.000 zł. itd. 
Wyciągnięte w serji losy z r. 
1839, cała i pigti knpaje i sprzeda,e najko- 
rzystniej poniżej wymieniona firma. 


NYIIRAY & (o. 


Waitznerzasse 27. 


LAYTON 6 SHUTTLEWORT 


we Lwowie przy u. Gródeckiej l. 22., 
polecają na sezon wiosenny, Swe znane z dobroci: 
Pługi z stalowemi lemieszami , 
Zglębiacze, podskibowee, 
Cztero-skibowe skrobacze i przyorywacze, 
Mrzy-skibowe pługi patentowane, 
Brony diagonalne i łańcuchowe, 


Walce kolczaste i pierścieniowe, 
Siewniki rzędowe „nowego modelu“ systemu łyżecz- 
kowege lub z kółkami czerpiącemi, 


Skład komisowy u p. L. Czekońskiego w Czortkowie. 


KKRKAKKKKRK tic EKRE 


i piersi, 


rea 


w Kołomyi *. 


160061 mi 


wyrobu 
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, 
c. k. dostawcy nadwornego 


i preparatów weterynaryjnych 


gniach Jej Mości królowej Anglji i króla Pruskiego, 


+ 
$ 


poleca swój podług najnowszych i najgustowniejszych wzorów A 
LĄ 


ŁAD MEBLI, i) 


AA 
Bann E OC A 


inżywnnych z nadzwyczajną skutecznością w staj- : 
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cierpiacych na gościec, reumatyzm 


R wszelkiego rodzaju, jako to: na bole nerwowe i reumatyczne 
g rwanie w twarzy, nu migrenę, rwanie w uszuch, reumatuczny bol zębów, bole 
A oto Krzyżach i stawach, rwanie wo:ł nkach. bole w biodrach (Ischias), reuma- 


łu, powszechnemu osłabieniu ciała, drzeniu, osłabieniu muszkułów, volom 


Ą skuteczność zaraz po użyciu, naweż w wypadkach zastarzatych, gdzie uie po 
uagają żadne narkotyczne środki, przynosi wkrótco ulgę. Nadzwyczujną skutu- 
czność tego preparata wypróbowano w cywilnych i wojskowych szpita- 
lach w wypadkach najnporczywszego gośćca I reumatyzmu, a w prak- 


dzieł listy dziękczynne tych, ktore mu swe wyzdrywienie zawdzięczają. 


tunku, gdyż tenże mojej żonie, od 6 lat cierpiacej na gosciec tak dalece, 


Ada z 
ZU DZE: SE m: URE 2 


prze" 


— -~ 


Szpagaty, sznury i linewki 


w różnej grubości utrzymuje i sprzedaje najtaniej magazyn 
towarów płóciennych i skład maszyn do szycia 


St. Buszaka, 


we Lwowie, pluc Halicki I 2 


Gł | rat 


Od wielu lat doświadczony Środek dla 


© a Ó e s z J 
1 cierpienia nerwowe, 
tudzież na 
cene efektacje sercu, przeciw kurczom w żołądku i spodwich częściach cia- 


w z gojonych ranach, poražen u itp. skutkuje przez aptekarza 
J. ilerbabny we Wiedniu preparowany 


Neurorylin używa sę do wcierania i objawia swoją bole uspukajającą 


ce od dawna zyskał tuu środek wzięcie. Neuroxylin pod względem pewnych 
nieżrownanych skutków jest niezawodnym, Czego dowodzą mnogie najrzetol- 
0346 świadyctwa sławnych profesorów i lekarzy w kraju i zagranicą, tu- 


Do pana Juliusza Herbabuy, aptekarza we Wiedniu, 
Upraszau © laskuwe przysłania 3 fluszek Neurroxylia, mocniejszego gi- 


chodzić nie mogła, oldijo bardzo dobie usługi, w zystkie bowiem do 

d używano lekarscwa nie odniosły Żadnego skutku Zairsz pu eewartem na- 

coin znikuęły zupelnie gwałtowne bole w nogach i pokazało się znaczne 

atwienie w chodzie; chcemy pilnie dalej używać ten przewyuorny środek itd. 
Staja kolei Żelaznej Jurdani (Pobrzeże) 7. kwietuja 1578 


SEI 


Aechtw 


% wyłączeniem 
najmniejsz, wygranej 


pół piatki zł. 45 
czwartku n 25 
dziesiątka tt 


dwudziestka „ 7.50) 
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Odpowiedzialny redakter I u Dobrzański, 


og 
"w 


4 


|eorza Niemiec. jakoteż przez wielce wysoko poło- 
i żone 
Jstrjackich i włoskich obdarzone przywilejem wy- 
iącznym, odszczególnione medalem londyńskim, pa- 
ryskim, Wiedeńskim, hammburskim I mnichowskkim. 


paratów z roku 1856. 


czarza wdzęcia. 
musiano jak uajpiędzej użyć trokuru. 


za wysoko, wskutek czego spuwodowanno nieznaczne zranienie wewnętrznych 
cześci, Od tego czasu chorowało zwierzę ciągle, dawniej nie moglo się uas 
sycić, teraz czasami nie przyjmowało pokarmu, 
sieni nastąpił tak wielki kaszel, że się pojawienia suchot obawialem, z któ- 
rego to powodu musiano takową odocobujć. Obawa nie sprawdziła się wpraw- 
dzie, lecz kaszel trwał ciągla z większą jeszcze gwaltownością, krowa wy- 
chudla, styacła prawie zupelnie mleko i wyuędzniała 
jej nujwyborniejszegu pokarmu, Przytom miała tak dalece oddech cu chnący, 
že się uawet obrzydziła slużbie, 


widocznie popadła w suchotv, »przelać za cenę 20 zlr,, aby sę tylko rm 
jj cirpieuia nie pątrzyć, 
w kufren kazać ją sprzątuąć i użyć ma kompost, 


bydła, Ponieważ w tym czasie wyszły na jaw oprócz vszukańst« akcyjnych 
także nier.otelne postępowania i 
pana dziwiń, że tego rodzaju «głoszenia, wydawały mi się podobue do tych, 
które pianczyste pustynie 
niwy, pomijałem je zatem, nie uznając ich godnemi uwzględnienia, 


cie jeszczo dwóch pakietów pańskiego zachwalonago proszku, Š | 
Oddać cześć, komu przynależy! A 
Użylsm wedlug przepisu jeden pakiet za 42 ct. Z każiym dniem p+- A 
lepszał się stan tnojej krowy, a mając jaką taką uadzieję, odstawilem ją 3 
ua wypas. de 
Po uplywie 14 dni ustal prawie zupelnie kaszel, oddech się oczyścił, SE 
nie cuchnął. a krowa, która zaledwie pół kwarty mleka dawała, doila się | 
po 5 miar najlepszegu mleka, a po ośmin tygoduiach sprzedałem takową sS 
rzeźnikowi za 80 7l. Gdyby nie miala w skutek kaszlu prsepukliny, by! ZS 
bym takowej ne zbywal, uabenlem bowiem przekonania, Że w skutek u- Í I 


hy wawa pańskiego Peuszku 
wyzdrowiala. 


iina Świadkami stwierdzony. Wydatkiom 42 ct. otrzymalom zamiast war- 
tości za wierzch w kwocie 8 zl. Ż0 ct. od rzeźnika 80 zl,, 
6 tygodni po 5 miar mleka, 
ponieważ przy sprzedały zubowiązałam sę ją karmić tylko do f. marca, 
pobieram od tego czasu po 2 z!. ża paszę I użytkują mleko, 


różnicy, to w malem gospodarstwie ubytek jednej sztuki może się stać ruiną 
dobrobytu. Zjednałbyś pan sobie wieczną zasługę, glybyś się staral roz- 
powszechnić tę rzecz jak najobszerniej, Nie setki lecz tysiące zwier/ąt, któ- 
reby można wydatkiem kilku centów uratowąć, przepadają bezpożytecznie. 


Z 
RX Wiedeń. Dr. Florjam Fischer, c, k, notarjusz. : 
M Do p. Fran. Juna Kwisdy, c. k. dostawcy nadw. w Korneuburgu. Ż 


Korneuburskiego dla bydła n+ kaszeł u moich krów, powodują mę 


dia utrzymania dobrego stanu zdrowia do dalszego zastosowania onego, Udzielum 
to paun do dowolnego użytku i jestem 0 wybornej skuteczności pański-go 
proszku dla bydła przekonaną, gdyż moje Oczekiwania przy 
śmdkłem krów i koni me zawiodły mię. 


Piepes npt. Rucker apt., 
Kraus, Kis” k 
V, Nied ielski; Bóbrka: «. Międiicki apt.; Br.eżany: B. Fadouhecht, J, Margu- 
li», Km. Móci, Urody: Michał Kulak, r a 
buczacz: K, Jeżewski, Leib. Neumano; Uzern:ouce; lg. Belinirch; Chorostków: 
Isaak Katr: Jaworów: 
nicki; Komarno: 
apt; 
S Digut, Mu es Gütwann ; Miclec: Hirsch Bodner; Nadwórna: W. Luiembowski 
upt; N wy Sącz: W. Filipek apt.. R. Jakubowski, Kosterniewicza spadk ; 
m | mysi: 
l jla ny: E. Baradowski upt.; Przeworsk: . Świtalski, 5. Kollera wd.; Poprąd: A. 
E. krompacher; 
r. sel, 
Stanisławów. Alb. Awmirowicz apt., Fard. Stecher 
Nussonbiatt et Cmp.; i 
Tarnów: F. R. Leszczynsti, Móldner et Comp., 
biskupie; M. Auerbach, Wieliczka; S. Walorxa wd; L., Schiller; 
Merczyński. 


monarchii sklady, które od czasu do czasu ogłaszam w dziennikach, 


żywa mej marki ochronnej, abymgo mógl przed sąd 
podciągnąć, otrzyma wynagrodzenie do 500 zir. Tuż 


osobistości, dla calego obszaru państw au- 


Następująco przytuczaumy niektóre pisma o użyciu tych pre- 

; T | lew“ 
Do p. Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, 

W późnem lecie 7. r. dostala moja krowa z powodu opieszałości ow 

Na użycie innych środków nie bylo czasu do straceni, 


Operację tę przedsięwz ęto bez należytej zręczności, naklóvie zrobiono 


* a 


a do tego kaszlało. W je- 


pomimo podawania 
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Chętnie chcialem tę krowę, którą za bezużyteczną uwałalom, gdyż 


0 


Lecz nikt jej mie chciał nabyć, postanowiłem 


Nieraz mialem sposobnvść czytać ogłoszenia o pańskim proszku dla LĄ, 


RCCCOCCCEC© 


w zawodzie gospodarskim, mie będzie to 


zaraz po przeczytaniu zamieniały w arodzajne 


Nie mając na mojej krowie nic do stracenia, odważyłam się na uży 


korueuburgskiegu dla bydła bylaby zupalnie 


Rezultat tu p dany wggląda pawia na bajkę, moża być ielnak pi - 


a nudit» przez 
Krowa ta stoi jeszcze ciągle na wypasie, a 


przedsiębiorstwa 44 kroć 


Jeżeli w większych oborach ubytok jadaej krowy mie robi wielkiej 


Z poważaniem 
Franciszek baron Im-Hof. 
Z przedłożonym mi aktem oryginalnym zgodnie co do słowa, 


Zieltsch, w Morawii, 


rzect 


Wyborne skutki, która osiąznąlom przez użycie pańskieg» proszku 


cozteło w 


leczeniu tym 


Pinga d. xl. puźłzieraika 1856, P 
Marja Feizmann, właścicielka gospodurstwa. 
PORN KKA 
Prawdziwa wyroby weterynaryjne są do nabycia: 


Ws Lwowie: W. Adaw, J. Beiser apt, H. Iskierski, st Markiewicz, J, 
P. Mikolssch apf, K, Krzyżanowski apt, Bia'a: J, 
Keller apti Bielsk: G. Johanay npt., J, A. Stauko spt., Bochnia: 


1. low e 


| „EE SE i EO 40 LIW ANNERAWWENNNN a BĘ STD 0; PO] 
— p = — — | 
y ekstrakt sb dowy Jena H ja dla tych 
u S0letntego isinien a 


CECCCECCOCCCCtX-X 


Pierwszy, prawde wy, flugmę rx 


Ed. Liszka apt, K. R. W tusławski apt - 


Wł. Lachowicz; Jusło: J. Steintumue; Kraków M. J :wor- 
Kołomyja: J. Sidoro wic, bd. Stynzl 


Al. Emperla nast. apt; | 
St. Soürrewski spt; Myślenice: B. 


k 
l.eżajsk: Józ Hirsen eld; Lutousiska: z 
Prze 


M, Kozłowski, E Gnidelska: P. zemy- 


E. Mlacitski, J. Maszewski apt., 


Sambor: P. Gailhorer, O. Ma- 
Heczko et Gołeckę Sedziszow: J. Mizawski; 
apt; Stryj: J. Zgorski, D. 
Tarnopol: Wr. Jamrogiewicz apt., O. slolawetza spadki 
W. T. A, Wiełogórski; Uś ie 
Zakliczyn: F 


„ Schaitter et Cwp.; 


Żywiec : 


Rzeszo w: 
Aleksiewicz apt., 


Oprócz tego zuajdują się prawie wa wszystkich miastach i miasteczkach 


J Ktoby mi talszerza wskuzal, który nadu- 


W Stani 


—— - -e — RE >. 


Z drukarni 


pakow 


Barmherzigkeit“ J. Herbabny, Neuvau, Kuiserstrasse Nr. 90, róg Neu- 
stiftgause. 
Główny skład dla Galicji we Lwowie w aptece pod „Srebroym or- 


Kraesta Stockuara, w Brzełaaach w upt B. 


niowcach u Golichowskiego, w Drohobyczu w apt. L. Dobrzynieckiego, w 
Jarosławiu u J, Rohma, w Suczawie u N, Karaczewskiego, 


p 
ü mM i 
Gummiwaaren - Fabriks- Niederlage, 


FQOCOOCOCOQE 


bierwsze, prawdziwe, leczące preparaty sludowe Jana Hf, opatrzona 
są dla c. K, auśtr. węgierskich państw zaprotokołowaną marką ochron- 


dla dzieci+44kroć vdzenczone, (Zalożonie przedsiębiorstwa 1847.) 


ierki słoduwe na piersi są opakowane w niebieskim papierze. Takoke 


Pierwsze, prawdziwe, rozpuszczujące tlegmę, leczące Jana Hulfu cu- 
ostaly 44 kroć 


WOOCOCSCO> 


q Jest to najsilniejszy środek toniczny, jaki posiada sztuka lekarska, wzmacnia 

organtrmy | zasiia krów zubożałą. Zalecany przez najznakomitszych lekarzy, skutkuje prze- 

i ciw bladaczce, wycieńczeniu, nieregularności perjodycrnych odpływów. zapobiega tym 

PI gwałtownym boleściom żołądka którym kobiety zwłaszcza tak czesto podlegają. Pray<lada 
Kig ię do rozwoju organizmu młodych pauienek. pobudza apetyt, ułatwia trawienie, przepisuje 

| *ię dzieciom lymfatycznym, powraca ciału świeżość I jędrność naturalną "ak 


Skład we Lwowie 


Jozef Lamkowie, naczelnik stacji. 


Ceny flakonu (zielono opakowany) 1 zł. gatanek mocniejszy (różowo 0- 
any) I zł. 40 c., przy wysyłnach pocztą ZU ct. za opakowanie. 


Główny skład wysyłkowy dla prowincji: we Wiedniu, apteka „zum 


w Krakowie w apt. 
w Czer- 


Zygm. Rackera i w apt. Piotra Mikolasza, 
Dembińskiego . 
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wkładki dolóżek, smo. fki, wstrzykawki klystyrowe 1 ko- 
biece, bougie, kałetry, suspenzorje, nocniki, przepaski rup- 
turowe, aparaty inhalacyjne, pończochy dla cierpiacych na 
knrez w żyłach, poduszki napełnione powietrzem, nocniki de 
podróży, lawoary, wanny kapielowe, torebki toaletowe, erep- 
ki do kapieli, paski do pływania, kuhki, manierki, zabawki, 
płaszcze na deszcz i inne wyroby z gumi, dostarcra 


J. N. SCHMEIDLER, we Wiedniu, 


VII. Stiftgasse 19. 
13 


Hubal 'pazzpapad 'orsot1o 
ZX_X_WOCOOGOCOGEO 


(Portret wyzalazcy Jsua Hof) Kawa słodowa i mączka pożywna 


SS. m- 


Pomocną skuteczność 


W Drzypadłościaci astmy 


1 męczącego 


kaszlu płucowego, 


podają leczące przez 1000 lekarzy uznane preparaty sło- 
dowe c. k. nadwornego dostawcy Jana Iłoff, we Wiedniu 
Graben, Briiunerstrassa 8. 
Następujące uznania potwierdzają powyźsze : 

Do c. k. fabryki nadwornej preparatów 
słodowych w Wiedniu, Graben, Braunerstrasse 8. 

Korzystują; 4 zwróconej przez p. Martla, reprezentanta 
„ Weltblatt* uwagi o wyboruej dobroci i sile leczącej przez paua 
wyravianych wyrobów słoduwych, uczy niłea w końcu, gdy ku 
uchyleniu przypadłości astmetycznych i męczą- 
cego kaszlu piucowego, wszelsie używaue Środxi ża- 
duej nie przynosiły tut pomucy, użŻyte« z piwa zdrowia i 
z ekstraktu skodowego i z cukierków słodo- 
wych, i patrzcie, po krótkieim zażywaniu tych prawie cudo 
wnych srodków leczniczych, odzyskułom moje zupełue zdrowie. 

Dla dobra cierpiącej ludzkości nie mogę pominąć, aźebym 
panu nię wyraził publicznie najżywszego podziękowania za 
pańskie nieoszacowane Wynalazki- 

Meidling pod Wiedniem, we wrześniu 1878, 

Teresa Selner, Hauptstrasse Nr. 5. 


Fabrykaty atodowe Jana Hoff odznaczono w prze 
ciągu 30 lut, jak długo istnieje przedsiębiorstwo, 48 
kroć dyplomamina dostawy dla dworów i medal nagrody 
ze wszystkich krajów Europy. Zadne temu podobne 
przedsiębiorstwo mie cieszy się tak dłuyiem powodze- 
niem. Wszysey lekarze wyrazują swe uznumia, ordy: 
mując te środki bezpośrednio dub doradeując użycie ta- 
kowych, z tych zatem względów nie należy się dziwić, 
„e cierpiący Z pełnem zaujaniem kupujte srodki le- 
czmicze, przenoszące im skutek, i 

We Lwowie do uabycia w apt. Jakóba Boisera, Zygm. 
Ruckera. w bandinu Karola Bułłabana, w cukieru Jana Millera; 
(0.1, Wincklera, W. Marszałuiewicza; w Tarnowie n Edw. 
Bank, w Frzemyslu u M. Krag, w Tarnopolu w apt. Fr. Ja- 
mrogiewicza 1 u Spaskob. Morawetza; w Tarnowie W. Miild- 

er, w Stanisławowie W. Waldek, A. Gryzieckiego handel ko- 
rzeuny, w Brodach Br. Witosławskiego. 1197 ə— 8 
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w przeciągu BOletniego istnienia przed- 
s'ębiorstwa. 


odzuaczon a 


© 


| 


CHINY ŻELAZA 


GREIWAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 


8, ulica Vivienne. 


) Mikolascha, 7. Ruckera J i. Beisara. 


ë p EC? 
„Qazety Narodowej" pod zarządem A. Skerls, 


aptekach pp. 
sławowie apt. F. Stechora. 
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